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Uroczysta akademia
w 60 rocznice urodzin

Prezmnla Bolesława Bieruta
WARSZAWA

18 bm., w 60 rocznicę urodzin Przewodniczącego
KC PZPR, Prezydenta RP Bolesława Bieruta odbyła
się w Teatrze Polskim w Warszawie uroczysta aka­
demia, zorganizowana przez Komitet Centralny Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Wspaniale udekorowana sala teatru jest szczelnie

zapełniona uczestnikami uroczystości. Poza stołem

prezydialnym, na tle czerwieni widnieje godło pań­
stwowe, zaś w otoczeniu flag — popiersia Lenina
i Stalina oraz wielki portret Prezydenta RP Bole­
sława Bieruta.

Gdy witany dźwiękami hymnu narodowego Pre­
zydent RP Bolesław Bierut zajmuje miejsce za sto­
łem prezydialnym, na sali wybucha długo niemil­
knąca burza entuzjastycznych oklasków.

Depesza Józefa Stalina
tle Prezydenta Bieruta

DO
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA

Warszawa

W dniu Waszego sześździeśięcioleeia pozwólcie
pozdrowić Was, Towarzyszu Prezydencie, jako
wielkiego budowniczego i kierownika nowej, zjed-
dnoczonej, niepodległej ludowo-demokratycznej
Polski.

Przesyłam Wam serdeczne życzenia zdrowia i su­
kcesów w Waszej działalności dla dobra bratniego
narodu polskiego i dalszego umocnienia przyjaźni
między Rzeczpospolitą Polską i Związkiem Radzie­
ckim w interesie pokoju na całym świecie.

J. STALIN

Depesza KC Komunistycznej Partii

Związku Radzieckiego
de Przewodniczącego KC PZPR

Bolesława Bieruta
DO

PRZEWODNICZĄCEGO KOMITETU CENTRALNEGO

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku
Radzieckiego w dniu Waszego 60-lecia gorąco pozdra­
wia Was — bojowego organizatora i kierownika Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, wypróbowanego
bojownika o interesy klasy robotniczej i chłopstwa
Polski, o zachowanie i umocnienie pokoju między na­
rodami, o sprawę socjalizmu.

Serdecznie życzymy Wam dobrego zdrowia i no­
wych sukcesów w Waszej działalności, zmierzającej do

dalszego rozkwitu bratniej Rzeczypospolitej Polskiej.
KOMITET CENTRALNY KOMUNISTYCZNEJ

PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Depesza Mao Tse-tunga
du Prezydenta Bieruta

DO
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
TOWARZYSZA B. BIERUTA

WARSZAWA

Z okazji 60-lecia Waszych urodzin proszę przyjąć
serdeczne gratulacje narodu chińskiego, rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej i moje własne.

Pod Waszym kierownictwem naród polski wśród

ruin i zniszczeń, spowodowanych przez hitlerowskich

grabieżców, zbudował państwo, które z każdym dniem

staje się bardziej kwitnące, wolne i szczęśliwe. Suk­
cesy osiągnięte przez naród polski w budowie społe­
czeństwa socjalistycznego dobitnie świadczą o hanieb­
nej klęsce agresorów, a także o wielkiej niezwyciężo­
nej sile obozu pokoju i demokracji.

Życzę Wam jeszcze większych osiągnięć na polu
budownictwa socjalistycznego oraz w walce o pokój
na całym świecie, jak również życzę Wam zdrowia

i długich lat życia.
Przewodniczący Centralnego Rządu Ludowego

Chińskiej Republiki Ludowej
MAO TSE-TUNG

Uroczystej akademii prze­
wodniczy marszałek Sejmu
Władysław Kowalski.

W Prezydium .zasiedli człon
kowie Biura Politycznego KC
PZPR: Józef Cyrankiewicz,
Konstanty Rokossowski, Jakub
Berman, Hilary Minc, Ale­
ksander Zawadzki, Franciszek
Jóźwiak, Roman Zambrowski,
Franciszek Mazur, Zenon No­
wak, Edward Ochab. Stani­
sław Radkiewicz, Hilary Cheł-

chowski, Adam Rapacki i Ste­
fan Matuszewski oraz: wice­
marszałek Sejmu, przewodni­
czący CK SD Wacław Barći-

kowski, wiceprzewodniczący
PKOP, wiceprezes NKW ZSL
Stefan Ignar, członkowie KC
PZPR: Franciszek Fiedler,
przewodniczący CRZZ Wiktor
Kłosiewicz, przewodniczący
ZG ZMP Władysław Matwin
i szef głównego zarządu poli­
tycznego W. P„ wiceminister

obrony narodowej gen. bryg.
Marian Naszkowski.

W prezydium zasiedli row­
niez. bcKreidrz iMrtw ZjoJj

Ozgą-Michalski, sekretarz ZG

Ligi Kobiet Stanisława Zawa-

decka, prezes Polskiej Akade­
mii Nauk prof. Jan Dembow­
ski, sekretarz KW PZPR Wła­
dysław Wicha, przewodniczący
Prezydium St. Rady Narodo­
wej Jerzy Albrecht, prezes ZG
Literatów Polskich Leon Kru­
czkowski, robotnik Pafawagu
Stefan Ostrowski, górnik ko­
palni „Polska" Wiktor Mar-

kiewka, robotnik huty im. Bo­
lesława Bieruta w Częstocho­
wie Marian Karasiński, mary­
narz Wiesław Wieczorek, ro­
botnik FSC im. Bolesława Bie­
ruta Wł. Domagała, członek

spółdzielni produkcyjnej M:-
lin — Aleksander Sarka, chłop
gromady Chraplewo — Jan

Gucia, robotnik PGR Szczecin
— Stefan Nowak, student uni­
wersytetu Im. Bolesława Bie­
ruta we Wrocławiu — Henryk
Słabek, ślusarz z Nowej Huty
— Piotr Wysokiński, prządka
z Pabianic — Zofia Lubczyk,
nauczycielka liceum pedagogi­
cznego w Białymstoku — Bar­
bara Cymnicka, chłopka z gro­
mady Pturzyn pow. Sochaczew
— Cecylia Słarzewska oraz ro­
botnica huty „Zygmunt" —

Irena Dziklińska.

Na akademii obecni są
członkowie Rady Państwa
członkowie rządu, członkowie
KC PZPR, przedstawiciele
Wojska Polskiego z generaii-
cją na czele, przedstawiciele
stronnictw politycznych, orga­
nizacji masowych, świata nau­
kowego 1 kulturalnego, liczni

przodownicy pracy 1 działacze

partyjni z całego kraju oraz

przedstawiciele społeczeństwa
stolicy.

Akademię zagaił marszałek

Sejmu — Władysław Kowal­
ski.

Gdy następnie prezes Ra­
dy Ministrów Józef Cyrankie­
wicz odczytuje depeszę od Ge­
neralissimusa Józefa Stalina
na sali zrywają się gorące o-

wacyjne oklaski. Wszyscy sto­
jąc słuchają słów depeszy. —

Każde zdanie życzeń przekaza­
nych Prezydentowi Bierutowi

przez Wodza mas pracujących
całego świata wywołuje gorą­
ce oklaski.

Po odczytaniu telegramu
zrywają się jednocześnie w

różnych miejscach sali okrzyki
na cześć Józefa Stalina i

Prezydenta Bieruta, ponad
które wybija się i ogarnia całą
salę potężne skandowanie
„Sta-1in“, ,,Bie-rut“

Obszerny referat o życiu i
walce Prezydenta Bolesława
Bieruta wygłosił następnie se­
kretarz KC PZPR Edward
Ochab. (Przemówienie tow.
Ochaba zamieszczamy na str. S).

Gorącymi oklaskami przyj
mowall zgromadzeni słowa re

feratu. Wielokrotnie manifr
stowano gorące i głębokie u

czucia dla pierwszego budo

wniczego Polski Ludowej. -

Wielokrotnie zgromadzeni
stojąc skandowali z moc;

,,Bie-rut‘‘, „Bierut". Po przó
mówieniu długo nie milkł'

okrzyki „niech żyjel".
Do prezydium zbliża się

delegacja robotników: górni­

ków, metalowców, budowla­
nych, włókniarzy, pracowni­
ków stoczni i portów, mary­
narzy, pracowników transportu
I kolei. W imieniu delegacji
głosem pełnym głębokiego
wzruszenia przemawia przodo­
wnik pracy z Państwowej Fa­
bryki Wagonów we Wrocławiu
— Stefan Ostrowski.

Gorąco witają obecni przed
stawlolell bohaterskiej pol­
skiej klasy robotniczej. Po

przemówieniu zrywa się no­
wa fala entuzjazmu, gdy dele­
gacja wręcza Prezydentowi
naręcze czerwonych róż. Pre­
zydent serdecznie ściska dło­
nie członków delegacji. Z ka­
żdym zamienia kilka serdecz­
nych słów. Delegaci są głębo­
ko przejęci.

Z kolei składa Prezydento­
wi życzenia delegacja chło­
pów: gospodarzy indywidual­
nych, członków spółdzielni
produkcyjnych, pracowników
Państwowych Gospodarstw
Rolnych i Ośrodków Maszyno
wych. Część delegacji w barw

nych, ludowych strojach. W
Imieniu delegacji przemawia
Jan Gucia, przodujący chłop
ze wsi Chraplewo z woj. p<>
znańskiego. Wraz z ostatnimi
słowami mówcy zrywa się en­
tuzjazm, który wzmaga się,
kiedy przedstawicielka kobiet

wiejskich wręcza Prezydento­
wi biało-czerwone kwiaty od
wsi polskiej. Prezydent dzię­
kuje serdecznym uściskiem i

pocałunkiem za gorące życze­
nia urodzinowe.

Następnie składa życzenia
delegacja polskiej inteligen­
cji. Przemawia prof. Jan Dem

bowski, prezes Polskiej Aka­
demii Nauk. Obok niego stoją
rektorzy wyższych uczelni,
wybitni naukowcy, znani i ce­
nieni literaci i poeci, inżynie­
rowie, lekarze, nauczyciele.

Na wszystkich twarzach

maluje się uczucie radości 1
wzruszenia.

Mocnym uściskiem dłoni

dziękuje Prezydent wszystkim
członkom delegacji. j

Następnie przewodniczący
udziela głosu premierowi Jó­
zefowi Cyrankiewiczowi, któ­
ry odczytuje depesze z życze­
niami, nadesłane do Pre-
denta Bieruta..

Z gorącym entuzjazmem
przyjmują uczestnicy akade­
mii tekst depeszy Komitetu

Centralnego Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego.
Wybucha długotrwała mani­
festacja na cześć Józefa Sta­
lina i bohaterskiej partii bol­
szewików.

Gdy na trybunę wstępuje
Prezydent Rzeczypospolitej
Bolesław Bierut, zrywa się po
tężna manifestacja gorących
uczuć miłości i przywiązania
do przywódcy i nauczyciela
narodu polskiego. Głęboko
wzruszony jest głos Prezy­
denta, gdy przemawia otoczo­
ny dziećmi. Zasłuchana sala
raz po raz wyraża swe uczucia

burzą oklasków.

Po przemówieniu długo nie

milkną owacje na cześć prze­
wodniczącego KC PZPR i
Partii —- awangardy polskiej
klasy robotniczej, przewodni­
czki narodu.

Nową falą gorącego entu­
zjazmu przyjmują zgromadze­
ni słowa depeszy do Józefa
Stalina. Przewodniczący CR
ZZ Wiktor Kłosiewicz, uióry
odczytuje telegram, po każ­
dym zdaniu musi odczekać

dłuższą chwilę aż przeminą o-

klaski 1 okrzyki.
Po odczytaniu depeszy ze­

brani długo skandufa: ^TA-

T,N, STALIN.

*

W części artystycznej :ika-
mii wystąpiła orkic. ,ra 1

hór krakowskiej rozgłośni
niskiego Radia pod dyn-ącią.
orzego Gerta, państwowy ze-

5Ół pieśni i tańca „Mazow-
ze", zespół Domu Harcerza
v Płocku, połączone wyróż­
nione zespoły robotnicze Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych i orkiestra górników
z Zabrz*.

Źródłem siły, wzrostu i rozwoju
każdego z nas są idee

o których wcielenie walczy nasza Partia
Przemówienie Prezydenta Towarzysza Bolesława Bieruta

na uroczystej akademii w Warszawie

Jestem do głębi serca wzru­
szony, drodzy mol przyjaciele,
tak serdecznymi i gorącymi
wyrazami waszych uczuć 1 ży­
czeń z okazji mego 60-lecia.

Szczególnym wzruszeniem

napełnia mnie ta potężna fala

twórczych zobowiązań i czy­
nów produkcyjnych, ten szero­
ki, ofiarny odzew mas pracują­
cych, które pracą swą i serde­
cznym wysiłkiem dla swej oj­
czyzny, dla Polski Ludowej —

dają dziś wyraz swym uczu­
ciom, wypowiadają — jak zaw­
sze — w twórczy 1 dobitny
sposób swój stosunek do spraw
uznawanych za ważne. A wa­
żną sprawą jest w tym wypad­
ku, oczywiście, nie moja oso­
ba, nie moje 60-lecie, lecz wa-

żnym 1 Istotnym jest to, co nie­
wypowiedzianie drogie jest dla
nas wszystkich: dla Partii, dla

klasy robotniczej, dla mas pra­
cujących, dla narodu — Idea

wyzwolenia człowieka, wielka
Idea socjalizmu. Tą ideą żyła,
o nią walczyła przez dziesiątki
lat polska klasa robotnicza, tę
Ideę wciela dziś zwycięsko w

czyn, przekształca ją w rzeczy­
wistość pod przewodem klasy
robotniczej naród polski.

Oczywiście, Idee przeobra­
żają się w rzeczywistość tylko
w procesie konkretnych walk

klasowych, w których kierują­
cą siłą jest partia rewolucyj­
na. Wiemy dziś, nie tylko z

własnych przeżyć, ale z do­
świadczeń historycznych zaró­
wno polskiego, jak 1 między­
narodowego ruchu robotnicze­
go — czym jest partia rewolu­
cyjna, jaka jest jej rola i zna­
czenie dla zwycięstwa rewolu­
cji proletariackiej, dla realiza­
cji idei socjalizmu. .

Cóż stanowi o sile naszej
Partii?

O sile jej stanowi więź z

masami pracującymi w walce o

urzeczywistnienie wielkiej idei

proletariatu, idei, która ożywia
polską klasę robotniczą, która
tkwi głęboko w sercach pols­
kich mas pracujących — idei

wyzwolenia człowieka z wszel­
kich form wyzysku i przemo­
cy, idei nieustannego podno­
szenia dobrobytu mas, wzboga­

Depesza uczestników
uroczystej akademii

do Generalissimusa Stalina
DO
TOWARZYSZA JOZEFA STALINA

MOSKWA — KREML

Zebrani na uroczystej akademii ku czci 60-lecia

urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta z głębokim
wzruszeniem i wdzięcznością przyjęliśmy serdeczne

życzenia, przesłane przez Was naszemu Prezydentowi
i przewodniczącemu naszej Partii, a w jego osobie
— całemu narodowi polskiemu.

Naród polski pod kierownictwem klasy robotniczej
mógł odzyskać niepodległość i zbudować państwo de­
mokracji ludowej dlatego, że najlepsi synowie naszego
narodu od dziesięcioleci widzieli przyszłość Polski

w nierozerwalnej współpracy z rewolucją rosyjską,
kierowaną przez Lenina i Stalina, dlatego, że kraj
zwycięskiej rewolucji socjalistycznej i narody wiel­
kiego Związku Radzieckiego podały w latach najcięż­
szej niedoli bratnią dłoń narodowi polskiemu.

Wasze imię, Towarzyszu Stalin było i jest sztanda­
rem walki polskiej klasy robotniczej i narodu polskie­
go o lepszą przyszłość. Wasze imię, Wasza nauka

i przykład przyświecały najofiarniejszym bojownikom
naszego narodu, wśród których pierwsze miejsce zaj­
muje Bolesław Bierut — wielki budowniczy i kierow­
nik nowej, zjednoczonej, niepodległej, ludowej Polski.

Serdeczne słowa Wielkiego Stalina, Chorążego Pokoju
i przyjaciela narodu polskiego będą dla nas nowym
bodźcem do wzmożenia pracy na rzecz pogłębienia i u-

mocnienia przyjaźni narodu polskiego i narodów Zwią­
zku Radzieckiego. Pod kierownictwem Towarzysza
Bieruta, wiernego ucznia Lenina i Stalina poświęcimy
wszystkie nasze siły budownictwu Polski socjalistycz­
nej i sprawie pokoju między narodami.

cania ich życia, pogłębiania
kultury.

O sile Partii stanowi to, że

jest ona awangardą klasy ro­
botniczej — najbardziej rewo­
lucyjnej i przodującej klasy w

obecnej epoce historycznej. O
sile partii proletariatu stanowi
to, że jest ona jedyną partią,
która kieruje się programem,
opartym na naukowym pozna­
niu praw rozwoju społecznego,
że jest jedyną partią torującą
ludzkości drogę w przyszłość
ku lepszym i doskonalszym
formom bytu społecznego i

rozwoju człowieka ku Jego
najpełniejszej wolności i twór­
czości. Dlatego wzorem 1 przy
kładem jest dla nas bohaterska
Wszechzwiązkowa Komunisty­
czna Partia bolszewików, któ­
ra pod kierownictwem genial­
nych wodzów proletariatu —

Lenina 1 Stalina — stojąc na

czele mas w okresie Wielkie­
go Października, pierwsza do­
konała historycznego wyłomu
w światowym systemie kapita
Uzmu. To partia pod wodzą
Stalina zabezpieczyła ludowi

pracującemu ZSRR zwycię­
stwo w walce o zbudowanie

nowego ustroju i społeczeń­
stwa socjalistycznego, a dziś
kroczy zwycięsko ku komuni­
zmowi. To partia kierowana

przez genialnego stratega i
wodza — Józefa Stalina — za­
bezpieczyła narodom ZSRR

historyczne zwycięstwo nad

faszyzmem w II wojnie świa

towej, dopomogła polskiemu
ludowi pracującemu i innym
narodom do zrzucenia jarzma
kapitalizmu, nie szczędzi nam

i innym narodom braterskiej
pomocy w naszym budownic­
twie socjalistycznym 1 spra­
wia, że ZSRR stał się dziś o-

stoją i nadzieją całej postępo­
wej ludzkości w walce o u-

trwalenie pokoju światowego.
Wznosząc potężne budowle ko­
munizmu 1 przeobrażając przy­
rodę dla potrzeb człow*eka,
ZSRR pod wodzą WKP(b) stał

się dziś gwiazdą przewodnią,
wskazującą ludzkości niezawo­
dną drogę dalszego wspania­
łego rozwoju.

O sile Partii stanowi także

jej organizacja, jej zwartość

wewnętrzna, oraz jej najści­
ślejsza więź codzienna z wielo­
milionowymi masami bezpar­
tyjnych luclzi pracy, jej wczu­
cie się w tętno życia tych mas,
w ich potrzeby 1 troski, w

tym celu, aby umiejętnie po­
kierować walką o interesy mas

pracujących, o ich całkowite

zwycięstwo zgodnie z wielką
ideą socjalizmu.

Polski ruch robotniczy, w

którego zorganizowanych sze­
regach miałem szczęście ucze­
stniczyć wraz z wieloma to­
warzyszami obecnymi tu na tej
sali, w ciągu przeważającej
części swego życia, bierze za

wzór sławną, bohaterską i

pełną zwycięstw drogę
WKP(b). Od wielkiego 1 ge­
nialnego Wodza WKP(b) Jó­
zefa Stalina — wielkiego teo­
retyka socjalizmu, kontynua­
tora nauki marksizmu-lenlni-

zmu, opartej na doświadczę
niach międzynarodowego ru­
chu robotniczego — Polska

Zjednoczona Partia Robotnicza

uczy się kierować walką mas

pracujących 1 ich ofiarną pra­
cą nad budownictwem funda­
mentów socjalizmu.

A cóż jest źródłem sił u-

mysłowych 1 moralnych poje­
dynczego człowieka, źródłem

jego wzrostu i rozwoju, cóż

jest źródłem wzrostu i roz­
woju każdego z nas spośród
wielotysięcznej rzeszy aktywi­
stów partyjnych, źródłem wzro

stu i rozwoju społecznego rów­
nież każdego w Polsce czło­
wieka pracującego — robotni­
ka, chłopa, inteligenta?

Źródłem sił umysłowych 1

moralnych, źródłem wzrostu i

rozwoju każdego z nas są

i,dee, o wcielenie których wal­
czy nasza Partia — kiedy je­
steśmy stopieni z nią czynem,
sercem i myślą . w jedną ca­
łość w każdej chwili swego ży­
cia, jeśli stanowimy nieodłącz­
ną cząstkę siły Partii, jeżeli je­
steśmy bezgranicznie wierni jej
wskazaniom ideologicznym. —

Miliony ludzi bezpartyjnych
darzą dziś Partię naszą bez'

granicznym zaufaniem, ponie­
waż dzieje Partii, jej walka,
jej ideologia, jej program, jej
osiągnięcia, jej wskazania od­
powiadają ich uczuciom, ich

potrzebom, ich poczuciu słusz­
ności. Ufność mas, ich wiara
w słuszność wskazań Partii,
poparcie mas dla haseł Partii
— to właśnie niezawodne źró­
dło jej siły.

Ale dla nas członków Partii

jest ońa ponadto niezastąpio­
ną 1 nieprzerwaną szkolą życia,
szkołą hartu bojowego, szko­
łą myśli 1 uzdolnień osobi­
stych. Jest ona dla każdego z

nas wielką wychowawczynią,
przewodniczką, źródłem siły i

otuchy w najtrudniejszych na­
wet chwilach w życiu. Z u-

czuciem więzi z Partią łatwo

było by także zginąć w walce,
oddać jej ostatnie swe tchnie­
nie, gdyby zaszła tego po-

\ trzeba.

Z jej imieniem na ustach,
za jej idee — oddawały życie
setki i tysiące najlepszych bo­
jowników, największych synów'
i córek polskiej klasy robotni­
czej 1 narodu. Partia jest źró­
dłem kształtowania i umacnia­
nia najszlachetniejszych uczuć
w człowieku, ona to umacniała
w naszych szeregach miłość

dla kraju ojczystego, gorący
proletariacki patriotyzm, który
łączył się nierozerwalnie z po­
czuciem solidarności między­
narodowej, z wielką interna-

cjonalistyczną ideą walki o so­
cjalizm. Dzięki Partii 1 jej bo­
jowej rewolucyjnej ideologii
proletariackiej uchwyciliśmy
głęboką więź dziejowych losów

własnego narodu polskiego i

jego najżywotniejszych intere­
sów — z walką klasy robotni­
czej, z wiarą w zwycięstwo so­
cjalizmu.

Nasz naród, który całym
sercem czerpie z 1000-letnie-

go dorobku poprzednich poko­
leń, wkroczył od 8 lat na no­
wą drogę dziejową. Stał się on

narodem robotników i chło­
pów, którzy zerwali pęta, krę­
pujące ich w ciągu wieków i
dziś szybko rośnie w siły na­
sza umiłowana Ojczyzna. Dzię­
ki nowym możliwościom zdo­
bycia wykształcenia i kwalifi­
kacji — wyzwala ona i wydo­
bywa z mas ludowych niezwy­
kłe talenty, uzdolnienia 1 wy­
trwałość w pracy. Otwiera to

przed naszym narodem olbrzy­
mie perspektywy.

Dla nas, ludzi Partii, troska
o prostego człowieka, człowie­
ka o zwykłym — ale jakże czu­
łym — sercu, troska o lepsze
jego życie, o lepszy jego los 1

przyszłość jest sprawą naj­
świętszą.

Tą troską kierujemy się ró­
wnież, kiedy nawołujemy do

wzmożonej pracy, kiedy budzi­
my w sercach milionów ludzi

poczucie dumy z wyników
swej pracy, kiedy budzimy pęd
do szlachetnego współzawod­
nictwa, kiedy nawołujemy do

wy trwałości i hartu, do przeła­
mywania trudności, trudności

wzrostu, których niepodobna
ominąć przy tak wielkim zasię­
gu zadań, jakie my mamy
przed sobą, które musimy 1 po­
trafimy przełamać szybko na

naszej drodze do socjalizmu.

Należymy do obozu pokoju,
do obozu, który poczuwa się
do odpowiedzialności za losy
swego narodu i za losy ludz­
kości, za losy jej kultury, za

jej obronę przed pożogą, roz­
palaną przez Imperialistycz­
nych ludobójców.

Jest naszą ambicją, aby za­
pewnić obecnemu i podrasta-
jącemu pokoleniu pełne na­
pięcia i twórczych poszukiwań
bogate życie w warunkach pra

cy pokojowej, opartej na no­
wych stosunkach między naro­
dami, których wzór daje nam

wielki Związek Radziecki.

Nie ma nic bardziej zaszczy
tnego, jak sprostać temu zada­
niu i pokrzyżować zbrodnicze

plany podpalaczy świata.

Partia nasza i jej kierowni­
ctwo powierzyły mi, jako swe­
mu długoletniemu członkowi,
odpowiedzialne zadania orga­
nizacyjne i państwowe. Sądzę
więc, że te serdeczne uczucia,
które z okazji mego 60-lecia

polskie masy pracujące wyra­
ziły nie tylko w słowach, ale

przede wszystkim w czynach,
w pracy produkcyjnej, w zo­
bowiązaniach twórczych 1

współzawodnictwie socjalisty­
cznym dotyczą w całości Par­
tii, są wyrazem uznania dla

jej wysiłków i zasług. W jej
imieniu przede wszystkim pra­
gnę złożyć najgorętsze podzię­
kowanie uczestnikom współza­
wodnictwa, realizatorom twór­
czych zobowiązań i czynów
produkcyjnych oraz wszyst­
kim, którzy w listach, utwo­
rach i wypowiedziach, w róż­
nych też Innych formach na­
desłali mi wyrazy swych ży­
czeń, pozdrowień i uczuć. Co

się mnie osobiście tyczy, sta­
ram się wypełniać powierzone
mi zadania w miarę mych sil
i umiejętności. Chciałbym za­
pewnić was, towarzysze, że ni

czego nie pragnę więcej, jak
sprostać godnie tym zadaniom.

Oczywiście, zadaniom kie­
rowania polityką Partii, zada
niom prawidłowego wytycza­
nia kierunku rozwoju i umac­
niania naszego państwa ludo­
wego — może sprostać tylko
jednolity, zwarty, doświadczo

ny i zahartowany w walce ze­
spół ludzi, tylko kolektyw bez­
granicznie wierny sprawie pro
letariackiej 1 wielkiej idei so­
cjalizmu, umiejący stosować w

swej codziennej pracy nauko­
we metody marksizmu-leniniz-

mu;

Partia nasza ma taki zespół
ludzi — jest nim Komitet Cen­
tralny Partii, jej Biuro Poli­
tyczne. Kierownictwo PZPR

strzeże też jak najwierniej za­
sady sojuszu robotniczo-chłop­
skiego i ścisłej współpracy z

innymi stronnictwami i orga­
nizacjami, stanowiącymi opar­
cie polityczne władzy ludowej.
W swej codziennej pracy or­
ganizacyjnej 1 ideologicznej
kierownictwo Partii opiera sic

na ofiarnym wysiłku wielu ty
sięcy aktywistów, wypełniają­
cych z najwyższym oddaniem

wspólną wolę Partii, która od

dziesiątków lat kroczy na cze

!e polskiej klasy robotniczej,
a dziś stała się partią, której
zaufał naród polski, partią bo­
jowników o najwyższe potrze­
by i cele narodu, o jego siłę,
wielkość i twórczą, szczęśliwą
przyszłość.
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Odezwa l^Majowa
kwiatowej Federaęji Związków

Zawodowych
WIEDEŃ

Z okazji Święta 1 Maja Światowa Federacja Związ­
ków Zawodowych wydała odezwę do mas pracujących
całego świata:

DZIEŃ 1 MAJA — MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ JED­
NOŚCI MAS PRACUJĄCYCH I ZJEDNOCZENIA NARO­
DÓW CAŁEGO ŚWIATA.

PRZEKSZTAŁCAJCIE DEMONSTRACJE 1-MAJOWE
WE WSZYSTKICH KRAJACH W POTĘŻNĄ DEMON­
STRACJĘ WOLI MAS PRACUJĄCYCH.

ŚCIŚLEJ ZWIERAJCIE SWE SZEREGI, JEDNOCZCIE
SIĘ, ABY JESZCZE SILNIEJ WYRAZIĆ TĘ WOLĘ.

Masy pracujące całego świa­
ta mają jedno wspólne pra­
gnienie, chcą one:

nieustannego wzrostu ich
stopy życiowej, pokoju i opar­
cia go na sprawiedliwych i
trwałych podstawach, natych­
miastowego zakazu broni bak­
teriologicznej stosowanej przez
amerykańskie siły zbrojne w

Korei i Chinach;

natychmiastowego potępie­
nia zbrodniarzy wojennych od­
powiedzialnych za te nikczem­
ne zbrodnie;

masy pracujące całego świa­
ta kategorycznie występują
prżeciwko reżimowi kolonial­
nemu i wszelkiemu uciskowi
— ńa podstawie systemu kolo­
nialnego;

ćhcą cne wzajemnej pomo­
cy i zgody między wszystkimi
pracującymi i jedności wszyst­
kich związków zawodowych
świata;

wypowiadają się one za po­
kojowym współistnieniem
państw o różnych systemach
politycznych, ekonomicznych i

socjalnych.
Masy pracujące krajów ka­

pitalistycznych, półkolonial-
nych i kolonialnych wzmagają
swą walkę, zmierzającą dó c-

śiągńięcia wspólnego celu.
Walczą one o uwzględnienie
swych codziennych postulatów
gospodarczych‘i żywotnych po­
trzeb:

przeciwko . następstwom
przygotowań wojennych, na­
rzuconych ich krajom .przez a?
mórykańskich imperialistów i

monopolistów, o Obronę swych
praw demokratycznych i związ
kóiwych;

walczą ó niezależność naro­
dową i likwidację reżimu kolo­
nialnego.

We wszystkich tych krajach
masy pracujące oczekują od
związków zawodowych stałej
pomocy w swej walce z nędzą
i upośledzeniem socjalnym.

Masy pracujące w ZSRR,
Chińskiej Republice Ludowej,
krajach demokracji ludowej, w

Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej swą ofiarną pracą
przyczyniają się do ekonomi­
cznego i społecznego rozwoju
swych krajów. Wspaniałe suk­
cesy Osiągnięte przez te naro­
dy, które same decydują o

swoim losie, są ogromnym
wkładem w dziele utrwalenia
pokoju na całym świecić, ich
stałe sukcesy w dziele społecz­
nego i kulturalnego postępu
dodają natchnienia masom pra­
cującym całego świata.

Masy pracujące całego świa­
ta! Wzmacniajcie i rozszerzaj­
cie jedność w walce o zadość­
uczynienie waszym ekonomicz­
nym i społecznym postulatom,
w walce o obronę waszych
praw związkowych!

Demaskujcie i izolujcie roz-

bijaczy!
Odważnie występujcie w ob­

ronie pokoju, któremu grozi
niebezpieczeństwo!

Żądajcie ukarania zbrodnia­
rzy wojennych!

Wzmacniajcie solidarność
międzynarodową robotników,
narodową i międzynarodową
jedność klasy robotniczej!

NIECH ŻYJE ŚWIATOWA
FEDERACJA ZWIĄZKÓW
ZAWODOWYCH!

NIECH ŻYJE 1 MAJA!

WcaSka o dzienne plany
musi objąć wszystkie kopalnie

Zagłębia Krakowskiego
Kopalnie Zagłębia Krakowskiego realizują obecnie

zad.ania II dekady kwietnia. Prócz kopalń „Siersza11 i
„Brzeszcze11 wszystkie wykonują plan miesięczny. Go­
rzej jest natomiast z planami dziennymi, których w o-

statnich dniach nie wykonują: „Siersza11, „Sobieski11, a

od dłuższego czasu „Brzeszcze11.
Górnicy kopalni „Brzeszcze11, którzy po raz drugi

zdobyli sztandar przechodni dla najlepszej kopalni Za­
głębia Krakowskiego nie powinni dopuścić, aby im zo­
stał on Odebrany. Pracujcie więc lepiej! Bierzcie przykład
z tow.1 Korbla, który ostatnio osiąga przy obsłudze
„kaczego dziobu11 przeszło 300 proc, normy!

Wysiłek Wasz dopomoże do przezwyciężenia trudno­
ści — i wyciągnięcia kopalni ponad plan beż stosowania
dodatkowych „zrywów11.

A oto dokładne wyniki z dnia 17 kwietnia br.

Kspalnla
Procent wydob,

dziennego
Procent wydol,

miesięcznego

„JANINA" 112,3 105,3

„KRYSTYNA" 110,9 ■ 115,3

„BIERUT" 104,7 105,8

„KOMUNA PARYSKA" 102,5 106,6

„BRZESZCZE" 95 90

„SIERSZA" 93,6 93,3

„SOBIESKI" 90,7 100,4

Masy pracujące
naszego województwa
caynem produkcyjnym

dokumentują swą miłość
dla Towarzysza Bieruta

W całym kraju w zakładach pracy, PGR-ach, szkołach,
instytucjach, zaciągane są Warty na cześć 6Ó-lecia uro­
dzin Towarzysza Bieruta, ukochanego przywódcy mas

pracujących naszej Ojczyzny. Fala zaciąganych Wart ku
czci Pierwszego Budowniczego Polski Ludowej wzrasta

z każdym dniem.

Do chwili obecnej w woje-
wództwie krakowskim zacią­
gnięto 1564 Warty produkcyj­
ne w 187 zakładach. W Wac­

htach tych blerze udział 32.191
robotników, robotników ról-

nych, inżynierów, nauczycieli.
W zakładach metalowych za­
ciągnięto 444 Warty, w któ­
rych bierze udział 7.871 robo­
tników. W Nowej Hucie, Si­
łowni jaworznickiej, na wszy­
stkich budowach naszego wo­

do chwili obecnej
112 Wart z

robotników.
Krakowie

Wart w tym
indywidualnych

udzla-
W sa-

zacią-
zespó-

■Jewództwa

zaciągnięto
lem 5.860

mym tylko
gnięto 961
łowych 535,
426.

W Zakładach Chemicznych
w Dworach na oddziale me­
chanicznym ob. Franciszek
Pelc wyrabiał dotychczas 138

proc, normy. Przy zaciągnięciu
Warty zobowiązał się pod­
nieść wydajność pracy dó 150

proc. Władysław Curyło z te

go samego zakładu Wykońy-i
wał dotychczas 180 proc, nor-

my: obecnie zobowiązał się
wykonywać 206 proc, normy.
W PKP-Płaszów Józef Koniarz
tokarz wykonywał dotychczas
150 proc, normy. Po zacią­
gnięciu Warty wydajność jego
pracy wzrosła do 170 proe.

W Armaturach w Krakowie
młodzi ZMP-owcy Baczyński
1 Liszka wykonywali dotych­
czas przeciętnie 127 proc, swo

jej normy, po zaciągnięciu
Warty cyfra procentu przekro­
czenia planu osiąga ód 131—
174. W' brygadach ZMP-ow-
skich kol. Kapturkiewicza 1
Michalika wydajność pracy
wzrosła z 261 proc, na 283

proc.
Meldunki o Wartach, zacią­

gniętych na cześć Ukochane

go Prezydenta, napływają w

dalszym ciągu. Masy pracują­
ce naszego województwa czy­
nem dokumentują swą miłość
dla Towarzysza Bieruta —

Pierwszego Budowniczego Pol
ski Ludowej;

Wdniu urodzin Prezydenta Bieruta

ruszyła największa w Polsce cegielnia w Zielonce
18 bm. budowniczowie cegielni w Zielonce obcho­

dzili dzień wielkiego zwycięstwa. W wyniku pełnej re­
alizacji zobowiązań, podjętych dla uczczenia 60 rocznicy
urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta, w dniu tym ce­
gielnia w Zielonce — największy, a zarazem najnowo­
cześniejszy zakład ceramiczny w kraju — rozpoczęła
produkcję.

Budynki hal fabrycznych to- dnieje, spowity girlandą zlele-
ną w powodzi białoczerwonych
i czerwonych flag. Na murach
głównej hali produkcyjnej wi-

nl, olbrzymi portret Prezy­
denta Bieruta.

Burzą oklasków wita załoga

— zebrana w pięknie udekoro­
wanej hali fabrycznej — przy­
byłych na uroczystość przed­
stawicieli Rządu i Partii w o-

sobach członków Biura Poli­
tycznego KC PZPR wicepre­
miera Chełchowskiego 1 mini­
stra przemysłu lekkiego —

Stawińskiego.
„Na 12 dni przed terminem,

w uroczystym dniu urodzin na­
szego Prezydenta, Towarzysza

Kampania wiosenno siewna w województwie naszym
nabiera coraz większego rozmachu. Napływające mel­
dunki wskazują, że w wielu gminach i gromadach prace
wiosenno-siewne znajdują się w pełnym toku. Z meldun­
ków wynika również, że tu i ówdzie prace siewne całko­
wicie już ukończono.

Daleko posunięte są prace
wiosenno-siewne. w powiecie
tarnowskim — pisze nasz ko­
respondent I. WASILEWSKA.
W gminach posiadających gle­
by przewiewne jak.np. w Ple­
śni siew rozpoczęto już w dniu
10 bm., w gminie Rychlice —

do dnia 12 obsiano już 60 ha
owsem i 20 ha jęczmieniem.
W licznych gromadach w po­
wiecie rozpoczęto siewy
uroczyście z udziałem wszyst­
kich mieszkańców. Tak było
np. w gromadzie Chojnik, gmi­
na Gromnik, gdzie wszyscy
chłopi towarzyszyli uroczyście
zorganizowanemu wyjazdowi
w pole SOM-owekich sienni­
ków. Dó Siewów przystąpili ta­
kże rolnicy z terenów okolicz­
nych Tarnowa, obsiewając do
dnia 15 bm. 25 proc, areału
przeznaczonego pod zasiew.
Dnia 12 bm. roz,poczęło 6iewy
gospodarstwo rolne Zakładów
Azotowych im. F. Dzierżyń­
skiego, obsiewając wiele ha o-

i-az zasilając nawozami 32 ha
ozimin. 'Pracownicy gospodar­
stwa zobowiązali się skrócić

siewy oi 5 dni.
Uroczyście wyruszyły w

dniu 11 bm. z POM-u w Kle­
czy Dolnej brygady traktorowe
do spółdzielni produkcyjnych
w Przeciszowie, Palczowitech
i Inwaldzie dla rozpoczęcia.
siewów — pisze korespondent
B. BYRSKI. Za przykładem
spółdzielni przystąpili tego
dnia do siewów tamtejsi chło­
pi, zobowiązując się wykonać
je przed zaplanowanym termi­
nem. W powiecie wadowickim
pierwsza ukończyła siewy
Szkoła Rolnicza w Jaszczuro­
wej oraz gromada Kożmioe w

gminie Mucharz.
Powiat bocheński w całej

pełni przystąpił Już do akcji
siewnej, plan zasiewów wyko­
nano tam w 32 proc. Niektóre
gromady, jak np. Niegowić i
Popędzyn rozpoczęły siewy u-

roczyśoie. W gromadach tych
chłopi masowo wyjechali w po­
le z siewnikami, udekorowany­
mi zielenią i przystrojonymi
hasłami, wzywającymi do spra-.
wnego przeprowadzenia siewu
i zwiększenia wydajności z ha.

na

Wykorzystać dla prac polnych
każdą godzinę!

Dalsze meldunki o przebiegu siewów wiosennych
w województwie krakowskim

Prócz normalnych Siewów
terenach .podgórskich chłopi
dokonują orki na zniszczonych
oziminach, przeprowadzając
zasiew owsa, jęczmienia i zie­
mniaków.

Jak wynika z ostatnich mel­
dunków, w akcji siewnej przo­
duje powiat Oświęcim, w któ­
rym plan zasiewów wykonano
W70proc.Wdniu17bm.u-
kończyła siewy spółdzielnia
produkcyjna Nowa Wieś 1 gro­
mada Dwory, a 16 bm. groma­
da Monowice.

W dniu urodziin Prezydenta
Bieruta uroczyście rozpoczęli
siew chłopi z gromady Moczy­
dło, powiat miechowski, wyje­
żdżając w pole pod hasłami
szybkiego i sprawnego prze­
prowadzenia prac i podniesie­
nia wydajności z ha. Wezwali
Oni do przyśpieszenia prac sie­
wnych pozostałe gromady z

gminy.
W ramach akcji siewnej .pra­

cownicy PGR-u Udórz, powiat
olkuski, zobowiązali się pod­
wyższyć podjęte kilka dni temu

zobowiązania i zaciągnęli w

dniu 16 bm. Wartę Bieruta.
W wyniku zobowiązań la pod­
niosą cmi dotychczas planowa­
ną wydajność z hektara buraka
cukrowego z 600 q do 800 q,
a buraków pastewnych z 650 q
do 1.200 q.

Bolesława Bieruta, załoga bu­
dowy cegielni Zielonka roz­
poczyna produkcję, rozpalając
pierwszy piec11 — składa mel­
dunek wśród hucznych okla­
sków dyrektor budowy, inż.
Gliński.

Dzięki wysiłkowi polskich
robotników, techników i inży­
nierów — kontynuuje mówca —

cegielnia Zielonka włącza się
w rytm pokojowej produkcji
Planu 6-letniego.

O ogromie wykonanych prac
świadczy fakt, iż w ciągu ro­
ku zbudowano halę produkcyj­
ną o kubaturze 103 tys. m

sześć.,, zbudowano budypkt
pomocnicze, wykonano ponad
220 tys. m sześć, wykopów i
wiele innych prac. Do budowy
zużyto m. in. 6 milionów sztuk
cegieł oraz zmontowano 770
ton konstrukcji.

Skrócenie terminu urucho­
mienia tego obiektu jest za­
sługą takich ludzi, jak kierow­
nik budowy — inż. Józef Zie­
liński. takich przodowników,
jak Józef Kopa, Franciszek Sl-
tarek, Marian Królikowski,
Władysław Bogoński, Edmund
Lipkę, Stefan Brysiak, Józef
Drabo. Kazimierz Gajewski i
in., którzy wykazali wysokie
poświęcenie 1 energię w wy­
konywaniu swoich zadań.

Entuzjastycznym1 okrzyka-
mi na cześć przodowników
pracy cegielni Zielonka, na

cześć PZPR i jej przewodni­
czącego Prezydenta Bolesława
Bieruta przyjęli zebrani serde­
czne życzenia dalszych sukce­
sów, złożone przez przewodni­
czącego Zarządu Głównego
Związku Zawodowego Praco­
wników Budownictwa — pos.
Baryłę.

Min. Stawiński dokonuje
następnie dekoracji zasłużo­
nych budowniczych cegielni
w’ Zielonce.

. Serdeczne podziękowanie
załodze składa w imieniu rzą­
du i KC Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej — wicepre­
mier Hilary Chelchowski.

Następuje uroczysty moment
uruchomienia zakładu. Wice­
premier Chelchowski odbiera z

rąk palacza Majewskiego za­
paloną pochodnię i wznieca o-

gigń w olbrzymim 22-komoro-

wym piecu. Piec został rozpa­
lony. Włączono wentylatory.
Z tą chwilą ruszyły wszystkie
agregaty cegielni.

Otwarde wystawy
z okazji

10-lecia PPR

WARSZAWA
W dniu 18 bm. w b. pałacu

Radziwiłłów przy Trasie W—Z
otwarta została zorganizowana
staraniem Komitetu Centralne­
go PZPR wystawa z okazji
dziesięciolecia Polskiej Partii

Robotniczej.
Na uroczystość otwarcia wy­

stawy przybyli — członkowie
Biura Politycznego KC PZPR,
członkowie Rady Państwa oraz

członkowie rządu z premierem
J'. Cyrankiewiczem na czele,
członkowie Komitetu Central­
nego PZPR, przedstawiciele
stronnictw politycznych, Związ
ków Zawodowych i organizacji
masowych.

Listy do Prezydenta RP
Bolesława BierwSa

z okazji 60 rocznicy Jego urodzin
WARSZAWA

Podajemy kolejny wykaz listów z zobowiązaniami i ży­
czeniami, które wpłynęły do Prezydenta RP Bolesława
Bieruta z okazji 60 rocznicy Jego urodzin.

Listy nadesłały:
Szkoła TPD Nr 11 z Zabrza,

Szkoła Podstawowa Nr 3 z

Szopienic, Dzieci ze świetlicy
Spółdzielni Spożywców w Ja­
nowie, Szkoła Ćwiczeń z Mo­
gielnicy, Szkoła Podstawowa
ze Starej Huty, Koło ZMP z

Gliwic, Okręgowy Zarząd Kin
ż Białegostoku, Zakładowa.Or­
ganizacja Związkowa przy Te­
chnikum Rolnym w Kluczbor­
ku, Pracownicy Liceum i Szko
ły w Oleśnie, Drużyna Harcer­
ska im. Wasilewskiej przy
Szkole Podstawowej Ńr 7 we

Wrocławiu, II Miejska Konfe­
rencja ZMP w Będzinie, Szko­
ła Podstawowa z Baczkowa,
Szkoła Podstawowa z Olszan­
ki, Szkoła Podstawowa Nr 17
z Zabrza, Kolo ZMP przy Te­
chnikum Finansowym W No­
wym Sączu, Szkoła Podstawo­
wa w Krośniewicach, Drużyna
Harcerska przy Szkole Podsta­
wowej w Nowej WSI, Zasad­
nicza Szkoła Podstawowa w

Prabutach, . Gromada Grodzi­
sko, Szkoła Podstawowa Nr 1
w Czechowicach, Koło Przyja­
ciół ZSRR przy Szkole Pod­
stawowej Nr 13 w Zabrzu, Za­
sadnicza Szkoła MetalowoBu-
dowlana w Strzelcach Opol­
skich, Powiatowy Zlot Harce­
rzy w Lipnie, Szkoła Podsta­
wowa Nr 2 w Szczecinie, Szko
ła TPD w Kędzierzynie, Szko­
ła Podstawowa w Dąbrowicy,
Szkoła Podstawowa Nr 7 w

Sosnowcu, Szkoła Podstawowa
Nr 4 w Będzinie, Szkoła Pod­
stawowa w Rakach, Szkolą
Podstawowa w Grabowie.
Szkoła Ogólnokształcąca w Za­
wadach Dworskich, Szkoła
Podstawowa w Rżańcu, Szko­
ła Podstawowa w GrabóWku,
Zarząd Szkolny ZMP przy
Państwowym Liceum Rachun­
kowości Rolnej w Sobieszo­
wie, Szkoła w Zabielu Wiel­
kim, Drużyna Harcerska przy
Szkole Podstawowej w Krzy-
żowie, Szkoła Podstawowa w

Dzbądzu, Szkoła Podstawowa
w Jaclążku, Szkoła Podstawo­
wa w Orłowie, Szkoła TPD
Nr 1 w Łodzi, Szkoła Podsta­
wowa w Rososze, Szkoła Pod­
stawowa Nr 4 w -Dąbrowie
Górniczej, Technikum Finan­
sowe Miń. Finansów w Toma­
szowie, Szkoła Podstawowa w

Świebodzinie, Centralna Szko­
ła Działaczy Związkowych w

Warszawie, Szkoła Podstawo­
wa Nr 4 w Zduńskiej Woli,
Szkoła Podstawowa w Płonią-
wach, Szkoła Podstawowa w

Biedrzycach, Szkoła Podstawo­
wa w Woli, Publiczna Szkoła
Podstawowa z. Drążdżewa No­
wego, Drużyna Harcerska przy
Szkole Podstawowej w Pieni-
cach, Szkoła Podstawową w

Klimkach, Szkoła Podstawowa
w Nowej Wsi, Szkoła Podsta­
wowa w Młynarzach, Szkoła,
Ogólnokształcąca st. licealne-,
go w Krasnosielcu, Szkoła
TPD w Będzinie, Politechnika
Łódzka, I r. Wydziału Mecha­
nicznego Politechniki Łódz­
kiej, grupa studencka pojaz­
dów szynowych i maszyn prze-'
pływowych II roku Wydziału
Mechanicznego Politechniki
Łódzkiej, ZMP-ówcy VI koła II
roku Wydziału Mechanicznego
Politechniki Łódzkiej, Szkoła
Podstawowa Nr 18 we Wroc­
ławiu, Szkoła Podstawowa Nr
1 w Dąbrowie Tarnowskiej,

Liceum Wychowawczyń Przed
szkoli TPD w Opolu, Szkoła
Podstawowa Nr 4 w Będzinie,
Szkoła Ogólnokształcąca w

Nakielnie, Szkoła Podstawowa
w Wielgiem, Szkoła Pódsta-

w ow a Ńr 1 w Brzesku, Druży­
na Harcerska przy Szkole Pod
Stawowej w Złotnicy, Szkoła
Podstawowa w Raj bocie, Stu­
dium Przygotowawcze do
Szkół Wyższych w Szczecinie,
Szkoła Podstawowa w Gizach,
Szkoła Podstawowa w Luba-
szowej, Szkoła Podstawowa w

Staniszczach Małych, Techni­
kum Mschaniczne w Klucz­
borku, Zakładowa Organizacja
Związkowa przy Szkole Pod­
stawowej w SzczeKooinąch,
Technikum Elektryczne Mfn.

Przemyślu Ciężkiego w Łodzi,
Szkoła Podstawowa w Ryma­
niu, Szkoła Podstawowa TPD
w Kędzierzynie, Szkoła Pod­
stawowa w Chańczy, Szkoła
Podstawowa Nr 6 w Nysie,
Szkoła Podstawowa w By­
strzycy, Państwowe Przedszko­
le w Budzyniu, Publiczna
Szkoła Podstawowa Nr 25 w

Warszawie, Szkoła Podstawo­
wa w Słosinku, Powszechna
Spółdzielnia Spożywców w

Gorlicach, ZSCh w gromadzie
Opijów, Pogotowie Ratunko­
we i Kolumna Transportoyfo-
Sanitarna w Bytomiu, PGR
Wieliszew zespołu Jabłonna,
Szkoła Podstawowa Nr 192 w

Warszawie, Szkoła Nr 1 w Dą­
browie Górniczej, Szkoła Pod­
stawowa w Skwierzynie, har­
cerze ze Szkoły Podstawowej
w Piechlicach, Technikum
Handlowe w Szczecinie, Pral­
nia Chemiczna w Katowicach,
Szkoła Podstawowa Nr 1 w

Jangrocie, Gminna Rada Naro­
dowa w Kiwitach, GRN w

Kraskowie, GRN w Ciążeniu,
Zasadnicza Szkoła Metalowo-
Budowlana w Strzelcach Opol­
skich, Szkpła Podstawowa z

Radlina, kolektyw z internatu
Państwowego Liceum Pedago­
gicznego w Zduńskiej Woli,
Szkoła Podstawowa w Słupi,
Sokoła Podstawowa w Goścl-
cinie, harcerze ze Szkoły Pod­
stawowej Nr 1 w Oświęcimiu,
Szkoła Podstawowa Nr 2 w

Dąbrowie Górniczej, Szkoła
Nr 2 w Będzinie, Szkoła Pod­
stawowa Nr 6 w Kutnie, Szko­
ła Ogólnokształcąca st. liceal­
nego w Parczewie, Państwowe
Liceum Pedagogiczne w Zduń­
skiej Woli, Szkoła Podstawo­
wa w Szotlicach, hufiec szkol­
ny SP Szkoły 11-letniej w

Przedborzu, harcerze Szkoły
Podstawowej w Dąbrówce Doi
nej, Szkoła Podstawowa N’-- 3
w Szopienicach. Szkoła Nr 1
w Zabrzu, Szkoła Ogólnokształ
cąca w Katowicach.

Państwowy Dom Młodzieży
we Wschowie, Szkoła Podsta­
wowa nr. 1 w Kwidzyniu, Ko­
ło ZMP przy zakładzie dla
głuchoniemych w Ostromęc-
ku, Państwowa Szkoła Ogólno­
kształcąca st. licealnego w Za
lesiu • Dolnym, Przedszkole 1
świetlica dziecięca cukrowni
Malbork, Technikum Handlo­
we w Mławie, Legnickie Za­
kłady Metalurgiczne, Szkoła
Podstaw. TPD nr. 2 w Pozna­
niu, technikum ’

papiernicze
w Łodzi, technikum handlc«w(e
1 Gastronomiczne W Cieszynie,
Gromadzkie Koło ZSCh w Ga-

wrzyjałce, Koło Gospodyń z

gromady Bagdanowo, Szkoła
Podstawowa nr. 2 w Starogar­
dzie Gdańskim, Szkoła Pod­
stawowa w Guzowie, Szkoła
Podstawowa nr. 1 w Brwino­
wie, Szkoła Podstawowa w

Podkowie Leśnej, Szkoła Pod­
stawowa w Carnowie, Szkoci
Organizacyjna ZMP w Sopo­
cie, Szkoła Ogólnokształcąca
w Mszczonowie,

w SzczeKocinpGa,

Początki spisku amerykańsko-hitlerowskiego
Na tydzień przed wtargnięciem wojsk hi­

tlerowskich do Polski doręczono amba­
sadorowi amerykańskiemu w Berlinie 3 stro­
ny maszynopisu. Dokument zawierał tekst
przemówienia, wygłoszonego przez Hitlera
na tajnej naradzie sztabu generalnego Trze­
ciej Rzeszy w dniu 23 sierpnia 1939 roku.
W przemówieniu tym Hitler przedłożył gene-
ralicji opracowany plan napaści na Polskę.
Dostawcą tej cennej informacji był szef

niemieckiego wywiadu wojskowego Wilhelm

Cańaris, człowiek uosabiający ścisłe więzy
łączące z dawien dawna niemiecką i amery­
kańską klikę wojskową.

Wilhelm Canaris, szef hitlerowskiego wy­
wiadu wojskowego, organizator osławionej
V kolumny, był stałym informatorem sztabu
amerykańskiego. Sztab amerykański był nie
tylko poinformowany o zbliżającym się ter­
minie napaści ną Polskę. Kilka dni przed in­
wazją niemiecką na Belgię agenci amerykań­
scy w Berlinie dowiedzieli się — również od
Canarisa — o szczegółowym planie tej ope­
racji. W maju 1940 roku zaufany Canarisa,
generał Oster przekazał ambasadzie amery­
kańskiej plany wkroczenia hitlerowców do
Holandii. W okresie przygotowań do napa­
ści na ZSRR attache wojskowy ambasady a-

inerykańsklej w Berlinie, Turman-Smith in­
spirował Canarisa, by ten przynaglił Hitlera
do wypowiedzenia wojny przeciw znienawi­
dzonemu przez monopolistów amerykańskich
Związkowi Radzieckiemu. Dziś w Niemczeah
zachodnich amerykańska propaganda tworzy
legendę wokół osoby Canarisa, krwiożercze­
go hitlerowca a równocześnie szpiega amery­
kańskiego. Tego rodzaju ludzi właśnie po­
trzebuje teraz imperializm amerykański przy­
gotowujący nową wojnę światową przeciwko
ZSRR i krajom obozu pokoju.

Ożywione kontakty między hitlerowską
generalicją i amerykańskim wywiadem grały
poważną rolę polityczną w okresie schyłku
Trzeciej Rzeszy hitlerowskiej. Pertraktacje
z ośrodkami wywiadu amerykańskiego pro­
wadziły różne grupy niemieckich military-
stów. Warto tu zatrzymać się nad historią
pertraktacji prowadzonych przez marszałka
Rommla oraz nad historią spisku grupy Be­
cka—Goerdelera. Cenne informacje na ten
temat zawarł Stanisław Szenic w wydanej
ostatnio pracy pt. „Hitler i generałowie11.

Już po klęsce swych dywizji w Afryce
Północnej, Rommel opracował plan stabiliza­
cji frontu wschodniego na linii biegnącej od
Kłajpedy aż do ujścia Dunaju. Na opracowa­
nie tego planu wpłynął fakt, że zimą 1943—
1944 r. Armia Radziecka rozgromiła dosz­
czętnie 40 dywizji hitlerowskich, wyzwala­
jąc wielkie połacie Związku Radzieckiego,
m. in. Kijów, Żytomierz i Berdyczów. Prze­
rażony tymi wypadkami Rommel uznał, że
jedyną drogą uratowania władzy monopoli­
stów i obszarników niemieckich jest natych­
miastowe wycofanie armii niemieckiej aż za

Ren, przerzucenie części dywizji na front
wschodni, zatrzymanie zwycięskiego pochodu
Armii Radzieckiej i przystąpienie do pertrak­
tacji pokojowych z imperialistami anglo-ame-
rykańskimi, które miałyby doprowadzić do
zawarcia odrębnego pokoju z Wielką Bryta­
nią i USA oraz do zmontowania wspólnego
frontu antyradzieckiego.

Rommel nawiązał kontakt z mocarstwami
zachodnimi. Ze strony amerykańskiej prze­
słano na teren Trzeciej Rzeszy pułkownika
Smarta, który miał rozkaz nawiązania roz­
mów z Rommlem. Smart dostał się jednak w

ręce ludzi Goeringa. Do rozmów więc z Rom-
mlem nie doszło. Hitler został poinformowa­
ny o zakulisowych kontaktach swojego ulu­
bieńca. Rommel popełnił samobójstwo.

Drugim ośrodkiem spiskującym z wywia­
dem amerykańskim i zmierzającym do za­
warcia odrębnego pokoju z imperializmem
anglo-amerykańskim była grupa generała
Becka, doktora Goerdelera, ambasadora von

Hassela, pułkownika Stauffenberga. W roku
1943 grupa ta, obdarzana zresztą dotąd przez
Hitlera zaufaniem, doszła do wniosku, że
brunatny Fuhrer zawiódł zaufanie reakcji
niemieckiej, nie zdołał wykonać planów a-

gresji przeciwko ZSRR. Jedynym więc ra­
tunkiem dla niemieckiej reakcji było by usu­
nięcie Hitlera, wprowadzenie dyktatury woj­
skowej, porozumienie się z imperializmem a-

merykańskim przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu. Ośrodek spiskowy Becka i Goerdele­
ra obejmował reakcję niemiecką wszystkich
odcieni politycznych od najskrajniejszych
monarchistów do prawicowych socjalistów.

Pierwsze rozmowy w imieniu spiskowców
prowadził z Churchillem szwedzki bankier
Wallenberg. Premier W. Brytanii zapropono-

wał wówczas spiskowcom, by zaczekali na

wywołanie puczu wojskowego aż do chwili
lądowania wojsk anglo-amerykańskich na

kontynencie europejskim. Churchill zapewnił
spiskowców, że jeżeli uda im się dokonać
przewrotu i usunąć Hitlera, zrezygnuje on z

żądania bezwarunkowej kapitulacji. Zachę­
ceni stanowiskiem Churchilla spiskowcy przy
stąpili do podziału tek ministerialnych mię­
dzy sobą i czekali już tylko na dogodny mo­
ment wykonania zamachu na Hitlera i obję­
cia władzy.

W roku 1944 patronat nad grupą spiskow­
ców objął wywiad amerykański. Łącznikiem
między spiskowcami a wywiadem amerykań­
skim był Bert Gisevius, wysoki urzędnik ge­
stapo, a równocześnie szpieg amerykański.
Wszystkie plany spiskowców przekazywane
były szefowi wywiadu amerykańskiego na

Europę Allenowi Wolsh Dullesowi. On to je
akceptował i on też zawiadomił swoje wła­
dze w Stanach Zjednoczonych o szczegółach
spisku już w styczniu 1944 roku.

Kim był Allen W. Dulles? Przed wybu­
chem drugiej wojny światowej, a właściwie
do czasu przystąpienia Stanów Zjednoczo­
nych do wojny był on dyrektorem amerykań­
skiego i angielskiego oddziału Banku Schroe­
dera. reprezentującego interesy tych niemie­
ckich kół monopolistycznych, które doprowa­
dziły Hitlera do władzy. *

W raportach swoich Dulles informował, że
głównym motywem działania spiskowców jest
gorące pragnienie, aby „w Europie środko­
wej nie dopuścić do zwycięstwa ideologii,
głoszonej przez ZSRR“. Donosząc o mającym
niebawem nastąpić zamachu, Dulles pisał:
„Zagrożenie ziem niemieckich na wschodzie
i dążenie zamachowców, aby uratować przed
rosyjską okupacją możliwie jak największe
terytorium Niemiec dały ruchowi oporu no­
wą podnietę. Gdyby zamach się udał, nastą­
piłby zapewnie zorganizowany odwrót na

Zachodzie, podczas gdy równocześnie naj­
lepsze dywizje Niemiec byłyby przerzucone
na Wschód, aby tam bronić pozycji11.

Wykonany przez pułkownika Stauffenber­
ga zamach na Hitlera nie udał się, spiskowcy
zostali ujęci i rozstrzelani. ,

Po rozpoczęciu ofeńsywy radzieckiej w

styczniu 1945 roku, do pertraktacji z wywia­
dem amerykańskim przystąpili z kolei dostoj-

nicy SS. W kwietniu 1945 r. podjął rozmo­
wy na temat możliwości zawarcia odrębnego
pokoju z mocarstwami zachodnimi sam Him­
mler. Łącznikiem między wywiadem amery­
kańskim a Himmlerem był hrabia Folke Ber-
nadotte, prezydent Szwedzkiego Czerwonego
Krzyża i bratanek króla szwedzkiego. Roko­
wania nie zostały uwieńczone powodzeniem,
gdyż wówczas — wobec postawy narodów,
w tym również amerykańskiego — nawet
Dulles nie mógł przyjąć kandydatury Himm­
lera jako następcy po Hitlerze.

W końcowym stadium wojny do rozmów
z Dullesem przystąpili: zastępca Himmlera,
Kaltenbrunner oraz najwyższy dowódca SS
i policji we Włoszech, Karl Wolff. Celem
tych rozmów było zmontowanie z państwami
imperialistycznymi frontu antyradzieckiego.
Ale 1 tym razem zwycięstwa Armii Radziec­
kiej pokrzyżowały plany spiskowców.- Roz­
mowy generała Wolffa z Dullesem oraz ge­
nerałami L. Lymanem i Terence S. *irey w

Szwajcarii doprowadziły jedynie do podpi­
sania 27 kwietnia 1945 r. odrębnego układu
kapitulacyjnego południowej grupy armii hi­
tlerowskiej.

Różne były losy niemieckiej reakcji, nie­
mieckich monopolistów, obszarników i mili-
tarystów po zakończeniu działań wojennych
drugiej wojny światowej. W Niemczech
wschodnich zlikwidowano podstawy gospo­
darcze panowania monopolistów i obszarni­
ków. Odsunięto od wszelkich wpływów w

życiu politycznym przedstawicieli pruskiego
junkierstwa. W Niemczech zachodnich nato­
miast kontakty militarystów niemieckich z

amerykańską kliką wojskową zostały jeszcze
bardziej wzmożone. Generałów z hitlerow­
skiego sztabu generalnego otoczyli amery­
kańscy okupanci specjalną opieką. Tacy lu­
dzie jak Haider i Guderian zostali natych­
miast skierowani do prac pomocniczych dla
sztabu amerykańskiego. Bardziej skompromi­
towani zbrodniami wojennymi w okresie dru­
giej wojny światowej znaleźli przytułek w

luksusowych „więzieniach11 w amerykańskiej
i angielskiej strefie okupacyjnej. Dziś ame­
rykańscy okupanci wypuszczają masowo na

wolność hitlerowskich zbrodniarzy wojen­
nych. Mają oni stanowić trzon nowego Wehr­
machtu, niezbędnego dla realizacji amery­
kańskiego planu wywołania trzeciej wojny
światowej. P. M.
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Zycie Towarzysza Bolesława Bieruta
związane jest nierozerwalnie z walką klasy robotniczej

o jasną i szczęśliwą przyszłość narodu polskiego
‘przemówienie sekretarza KC pSpK taw. Gbwarda Ochaba wygłaszane na uroezystej akademii w bO rocznicę urodzin

Przewodniczącego KC pSpK Prezydenta tdolestawa łdiernta

TOWARZYSZE!

Życie Bolesława Bieruta
związane jest nierozerwalnie
t Sziejami mężnej walki
SDKPiL i PPŚ-Lewicy pfżć-
ćiw pierwszej wojnie imperia­
listycznej i dywersji piłsud­
czykowskiej w polskim ruchu
robotniczym, z dziejami nie­
złomnej walki KPP prżeCiw
krwawym /rządom burżuażji
polskiej, przeciw dyktaturze
faszystowskiej, która bestial­
sko gnębiła masy ludowe i tO*
rowała drogę najazdowi hitle­
rowskiemu na Polskę, z dzie­
jami bohaterskich i Zwycię­
skich zmagań PPR przeciw
hitlerowskim okupantom i ro­
dzimej reakcji, ó niepodle­
głość narodu i władzę ludu,
Z dziejami Polski Ludowej,
która pod przewodem Towa­
rzysza Bieruta w ciągu ośmiu
lat swego istnienia dokonała

gigantycznej pracy twórczej,
Otwierając nowy, najpiękniej­
szy i najważniejszy okres w

tysiącletnich dziejach naszego
narodu, okres socjalizmu.

Należy podkreślić, że dzieje
ruchu robotniczego na prze­
strzeni ostatnich 70 lat — to

dzieje walki klasy robotniczej
0 prż&dóWńictwo w narodzie,
to dzieje heroicznej walki,
która za życia naszego poko­
lenia doprowadziła do histo­
rycznego zwycięstwa klasy ro­
botniczej pod kierownictwem
PZPR, pod przewodem Towa­
rzysza Bolesława Bieruta.

. W ciągu tych trudnych,
przełomowych dziesięcioleci
hartowała się klasa robotnicza
i lud pracujący w twardej
walce z uciskiem zaborców i
ż wyzyskiem rodzimej burżua-
zji, z rządami Obszarników i

kapitalistów.
Wypełnia te dziesięciolecia

zacięta walka z póńurą Spu­
ścizną średniowiecza i ciemno­
ty, wsteeznictwa i klerykaliz­
mu, szlacheckiej megalomanii
i drobnomieszCzańskiego kapi-
tulańctwa, nieprzejednana wal­
ka ż endeckim i chadeckim,
pepesiackim i sanacyjnym o-

szukiwaniem mas i zdradą na­
rodu.

Wypełnia te dziesięciolecia
niełatwa walka o przezwycię­
żenie i wyzbycie się błędów,
Ciążących na naszym ruchu
robotniczym, błędów luksem-
burgistowskich i błędów pół-
mienszewickich, wytrwała wal
ka o zwycięstwo nieśmiertel­
nych zasacf marksizmu-Ienińi-
zmu w życiu ideowym i w

praktyce organizacyjnej par­
tii klasy robotniczej.

Partia polskiej klasy robot­
niczej kształtuje swoją ideolo­
gię w oparciu o dorobek i do­
świadczenie międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, w

w pierwszym rzędzie w opar­
ciu o dorobek wielkiej partii
Lenina i Stalina, partii bolsze­
wickiej, w oparciu o najpięk­
niejsze tradycje patriotyczne,
radykalne i postępowe narodu
polskiego, w oparciu o wspa­
niałe wzory patriotyzmu i in­
ternacjonalizmu, jakie pozo­
stawili nam Kościuszko, Mic­
kiewicz, Bem, Dąbrowski, Wa­
ryński, w oparciu o żarliwego
ducha poświęcenia w Obronie
praw ludu pracującego, jakim
przeniknięta jest w XIX wie­
ku walka najlepszych synów
narodu polskiego „o wolność
waszą i naszą".

W dojrzewaniu ideologicz­
nym polskiego ruchu robotni­
czego i w uświadamianiu sobie
przez partię klasy robotniczej
jej roli hegemona w życiu na­
rodu i spadkobiercy najlep­
szych postępowych tradycji
narodowych, ogromną pomoc
okazali nam kierownicy
\VKP(b) 1 Międzynarodówki
komunistycznej.

KPP nierozerwalnie związa­
na z klasą robotniczą i ludem
pracującym coraz lepiej rozu­
miała i stosowała w praktyce
głębokie wskazania WKP(b) i

międzynarodówki, głębokie
nauki Lenina 1 Stalina.

KPP była jedyną partią w

Polsce, która w okresie nad­
ciągania nawały hitlerowskiej
wskazywała narodowi na nie­
bezpieczeństwo zagrażające je­
go niepodległości, wzywała do
obalenia zdradzieckich rządów
sanacyjnych, do sojuszu Pol­
ski ze Związkiem Radzieckim
i państwami pokojowymi, or­
ganizowała szeroki front ludo­
wy obrony praw demokratycz­
nych i wolności narodu.

Z głęboką wdzięcznością
wspomina dziś wyzwolony na­
ród polski bohaterską walkę
KPP i imiona tysięcy jej o-

fiarnych bojowników i działa
czy.

W referacie na Kongresie
Zjednoczeniowym Towarzysz
Bierut stwierdził: „...KPP przy­
gotowała, nasz decydujący
bój o władzę, o niepodle­
głość, o socjalizm."

W szeregach KPP wyrasta­
li i zdobywali doświadczenie
rewolucyjne najwybitniejsi or­
ganizatorzy i bojownicy PPR,
tej okrytej chwałą partii, pod
której kierownictwem lud pol­
ski zdobył władzę, zdobył na­
rodowe i” socjalne wyzwolenie.

W tragicznie ciężkich wa­
runkach rozpoczynała swą

wiekopomną walkę ó wolność
PPR.

Hordy hitlerowskie zalały
całą Europę środkową, zacho­
dnią i południową. Dotarły do
bram Moskwy i Leningradu.
Faszyści zapewniali równie
wrzaskliwie i butnie, jak dziś

imperialiści amerykańscy o

swym rzekomo bliskim i osta­
tecznym żwydięstwie. Siepacze
Himmlera mordowali setki ty­
sięcy patriotów polskich i nie
bardzo kryli się z programem
„fizycznego wytępienia całego
narodu polskiego".

W obliczu bestialskiej, eks­
terminacyjnej polityki okupan­
ta hitlerowskiego PPR Orga­
nizowała szeroki demokratycz­
ny front narodowy, front wal­
ki z Okupantem i jego agentu­
rami, walki pod kierownic­
twem przodującej narodowi,
konsekwentnie rewolucyjnej,
głęboko patriotycznej i inter-
ńacjonalistyćżnej klasy robot­
niczej.

Towarzysz Bierut w swym
referacie na Kongresie Zjed­
noczeniowym stwierdził: „Kie­
rownicza rola PPR określiła
klasowy Charakter walki z o-

łnipantem".
Równolegle z walką prze­

ciwko okupantowi toczyła się
ostra walka klasowa pomiędzy
masami pracującymi miast i
wsi a zwolennikami odrodze­
nia Polski przedwrześniowej,
Polski obśżarńićżó-kapitaliśty-
cznej.

W deklaracji programowej
,,O co walczymy" PPR spre­
cyzowała program Polski Lu­
dowej, Polski bez kapitalistów
i obszarników, Polski rządzo­
nej -przez masy pracujące pod
przewodem klasy robotniczej,
Polski opartej o granice na

Odrze, Nysie i Bałtyku.
Doświadczenia, które naród

wyciągnął w toku walki, zwy­
cięstwa Armii Radzieckiej zbll
żającej się dó granic Polski,
pogłębiały w masach ludowych
świadomość, że jedynie słusz­
ny jest program PPR i jej ha­
sła o konieczności skupienia
całego narodu w walce z oku­
pantem.

Coraz widoczniejsza stawa­
ła się prawda, głoszona od po­
czątku przez PPR, że tylko
sojusz z ZSRR móże zapewnić
wyzwolenie Polski.

W pracy i walce PPR nad
umocnieniem i rozszerzeniem
demokratycznego frontu naro­
dowego, a zwłaszcza nad zor­
ganizowaniem najwyższej re­
prezentacji tego frontu —

KRN, ogromny jest osobisty
wkład Towarzysza Bieruta,
członka ówczesnego sekreta­
riatu KC PPR i przewodniczą­
cego KRN.

Szczególną zasługą Towa­
rzysza Bieruta jest jego zde­
cydowana walka przeciw kapi-
tulanckim próbom zrezygno­
wania z hegemonii klasy robo­
tniczej we froncie narodowym,
próbom podjętym przez grupę
Gomułki — Spychalskiego w

przełomowym okresie naszych
dziejów, w przeddzień wyzwo­
lenia Polski przez Armię Ra­
dziecką.

Pod przewodem Towarzysza
Bieruta kierowniczy trzon
PPR pokrzyżował dywersyjne
plany kapitulacji wobec wroga
klasowego i zdradzieckiego
wypaczenia treści frontu naro­
dowego.

Pod przewodem Towarzysza
Bieruta KRN Skupiła wszystkie
Odłamy demokratyczne pol­
skiego społeczeństwa, wyłoni­
ła pierwszy w naszych dziejach
rząd robotniczo-chłopski, któ­
ry zrealizował programowe
hasła PPR, hasła, historyczne­
go Manifestu Lipcowego, hasła
szerokiego frontu narodowego.

Pod przewodem Towarzysza
Bieruta PPR po rozgromieniu
mikołaj czykowskiej agentury
imperializmu, zdemaskowała,
izolowała i rozbiła prawicowo-
nacjonalistyczną dywersję,
która usiłowała wypaczyć sens

frontu narodowego, głosiła o-

pórtunistyczne teóryjki ó rze­
komym wygasaniu walki kla­
sowej w Polsce, siała nieuf­
ność do wyzwoliciela Polski,
do bratniego państwa socjali­
stycznego, próbowała zaszcze­
pić masom socjaldemokratycz­
ne, nacjonalistyczne idee soli­
daryzmu narodowego, próbo­
wała przeciwstawiać drogę ro­
zwojową demokracji ludowej
radzieckiej drodze do socjaliz­
mu.

Rozbicie prawicy PPS i gru­
py Gomułki - Spychalskiego,
zjednoczenie ruchu robotnicze­
go na platformie marksizmu-
leninizmu, zacieśnienie sojuszu
robotniczo-chłopskiego w wal­
ce z kułactwem i wszelkimi a-

geńturami imperializmu, umo­
cnienie braterskiej przyjaźni 1
najściślejszego Sojuszu Polski
Ludowej ze Związkiem Ra­
dzieckim i krajami demokracji
ludowej. Ogromny wzrost siły
i autorytetu Partii naszej, sku

pionej wokół Towarzysza Bie­
ruta, umożliwiły rozwinięcie
nowej szerokiej ofensywy so­
cjalistycznej, ofensywy, której
wyrazem jest nasz wielki Plan
6-letni, plan budowy funda­
mentów i Zrębów socjalizmu w

Polsce.

Towarzysz Bierut na podsta­
wie głębokiej analizy marksis­
towskiej wykazał, że w warun­
kach przekształcania się naro­
du naszego w naród socjalisty­
czny, w nowej, trudnej i na­
piętej sytuacji międzynarodo­
wej jest rzeczą nie tylko moż­
liwą, ale i niezbędną zerwanie
z wszelkimi hamulcami sek-
ciarskimi i wysunięcie z całą
Siłą hasła narodowego frontu
walki o pokój i Plan 6-letni.

W referacie na VI Plenum
KC PZPR Towarzysz Bierut

nawiązuje do słów wielkiego
Stalina, który stwierdził, że
nowe socjalistyczne narody
„wolne są . od niedających się
pogodzić przeciwieństw klaśó-

wyęh, zżerających narody bur-

żuaźyjne, i są o wiele bardziej
ogólnonarodowe, niż jakikol­
wiek naród burżuazyjny".

„W świetle tych słów
— mówi Towarzysz Bie­
rut — stwierdzić nale­
ży, że wprawdzie istnieją
u naś jeszcze przeciwień­
stwa klasowe, ale jest
faktem niezaprzeczalnym,
że posunęliśmy się znacz­
nie po drodze przekształ­
cania się w naród socjali­
styczny. Dlatego obecny
naród polski, używając
słów Towarzysza Stalina,
jest o wiele bardziej ogól­
nonarodowy, niż był kie­
dykolwiek naród polski w

okresie burżuazyjnym.
Dlatego wysunięte przez
nas hasło frontu narodo­
wego oznacza zwarcie

szeregów narodu prze­
kształcającego się w na­
ród socjalistyczny — pod
przewodem klasy robot­
niczej — w walce o naj­
ważniejsze cele ogólnona­
rodowe, jakimi są: pokój,
zabezpieczenie niepodle­
głości i realizacja Planu

6-letniego.

W tym właśnie a nie

innym sensie — jakościo­
wo różnym od poprzed­
nich haseł — wysuwamy
hasła ogólnonarodowego
frontu walki o pokój i re­
alizację Planu 6-letniego.

Likwidując klasy paso­
żytnicze, pozostawiamy
wychodźcom z tych klas

drogę do włączenia się do

nowej społeczności naro­
dowej poprzez udział w

pracy produkcyjnej, po­
przez udział w pracy ca­
łego narodu.

Umacniając front naro­
dowy walki o pokój i rea­
lizację Planu 6-letniego,
najskuteczniej wzmacnia­
my siłę narodu, zapew­
niamy mu najpomyślniej­
sze warunki rozkwitu w

oparciu o przebogatą,
wielowiekową i chlubną
jego spuściznę i poprzez

nieustanne wzbogacanie
naszej skarbnicy narodo­
wej, naszego wkładu do

ogólnoludzkiego dzieła

pokoju i postępu".
Dziś możemy ocenić ogrom­

ne znaczenie analizy teorety­
cznej, danej przez Towarzysza
Bieruta na VI Plenum, ogrom­

ne żńaczenie i siłę mobiliza­
cyjną haseł narodowego fron­
tu walki o pokój i Plan 6-let­
ni również na podstawie licz­
nych faktów, które zaszły w

ciągu kilkunastu miesięcy
dzielących nas od ostatniego
Plenum KC PZPR, faktów,
które potwierdziły w pełni słu­
szność wskazań Towarzysza
Bieruta i KC Partii.

Klasa robotnicza i nasza

Partia pod przewodem Towa­
rzysza Bieruta utrwaliły swą
kierowniczą rolę w życiu wy­
zwolonego narodu. Zacieśniła
się łączność Partii z miliono­
wymi masami bezpartyjnych w

walce o pokój i Plan 6-letńi,
• poważnie wzrosła siła gospo­

darcza i obronna naszej ojczy­
zny.

Pod przewodem Towarzysza
Bieruta PZPR potrafiła twór
czo zastosować ogólne wskaza­
nia ma-rksizimi-ieninizmu d<>

konkretnej sytuacji Polski Lu

dowej dla dob v< naszego na-o

clii, a zarazem dla. dobra w‘ei

kiego międzynarodowego obo­
zu pokoju i postępu, -do które­

go należymy wra<z ze wszystki­
mi krajami demokracji, ludo­
wej, skupionymi wokół wiel­
kiego Związku Radzieckiego.

Towarzysz Bierut, wielki

syn polskiej klasy robotniczej
jest jakby uosobieniem tej no­
wej roli historycznej, jaką od­
grywa dziś klasa robotnicza w

życiu narodu, w budowie na­
szego państwa demokracji lą­
dowej.

Z dumą może naród polski
wska’zać na te wspaniale rezul­
taty, jakie osiągnął w pracy i
walce pod kierownictwem kia

sy robotniczej, pod przewodem
Towarzysza Bieruta.

W ponurym okresie władzy
burżuażji polskiej należeliśmy
do krajów najbardz-iOj zacofa­
nych w Europie.

Poziom zarobków klasy ro

Lotniczej ulegał nieomal syste­
matycznemu obniżeniu, a po­
tworne bezrobocie skazywało
setki tysięcy rodzin robotni­
czych ną nieopisaną nędzę.

O tragićznel doli chłopa w

Polsce faszystowskiej mówią
liczne ^dokumenty, np. wstrzą­
sające"*,,Pamiętniki Chłopów"
publikowane w 1935 przez
Instytut Gospodarstwa Społecz­
nego.

Na 6tir. 277/278 tomu I

czytamy:

„Toteż przejść przez wieś

naszą polską to się widzi,
jak to wyglądają biednych
ludzi dzieci: obdarte, wy­
chudłe, tylko przez te usmo­
lone koszuliny widać brzu­
chy draże od tych kar­
tofli z solą i ż tego dzielny
Polak wyrośnie. Skąd ono

wyrośnie, jak ono nie widzi
nigdy kawałka cukru, nie

obliże nawet noża po maśle,
bo rzadko który chłop kraje
nożem masło, bo chociaż to

prosto z maselnicy i do mia­
sta, nawet się dzieciom nie

pokazuje, żeby nie płakały
A niektóre dzieci nawet i
Chleba też już ma mają pod
wydział, chociaż się mówi,
że jest go u ms nadprodu­
kcja. Jest, bo się go nie je
i dzieciom nie daje. Nie mó­
wi tu, żeby wszyscy ,też i

dzieci wszystkich chłopów
tak miały, to przeważnie
bezrolni i małorolni’’.

Jakże daleko odeszliśmy od

tych koszmarnych czasów fa­
szyzmu i bezprawia, głodu i
bezrobocia, analfabetyzmu i za­
cofania, upadku gospodarczego
i kulturalnego, straszliwej nie­
woli ludu i bolesnego poniże­
nia narodu polsktego.

Pod kierownictwem klasy
robotniczej, pod przewodem
wielkiego Prezydenta, naród

polski przełamał ogromne tru­
dności i usunął potworne Zni­
szczenia spowodowane przez
wojnę i okupację, dźwignął z

ruin Warszawę i Gdańsk, Wro­
cław i Szczecin, setki miast i

tysiące wsi selskich, odbudo­
wał i rozwinął gospodarkę na

rodową, zreiiiżor.-c* Plan 3-le-

tni i zwycięsko walczy o urze

czywistnienie wielkich zadań
Planu 6-letniego, rozwija coraz

szerzej i pomyślniej swą pię­
kną kulturę 1 sztukę narodową
w formie, a socjalistyczną w

treści, likwiduje szybko wielo­
wiekowe zaniedbania 1 zacofa­
nie Polski, kroczy nieugięcie
w ślad za przodującym ludzko­
ści Związkiem Radzieckim po
wielkiej drodze budownictwa

socjalistycznego, w szeregach
światowego obozu obrony po­
koju i postępu.

Naród po’skl, podobnie Jak
bratnie narody innych krajów
demokracji ludowej, przekonał
się na własnym doświadczeniu,
że droga budownictwa socjali­
stycznego, to droga, prowadzą­
ca do szybkiego rozwoju sił

twórczych narodu, do wszech­
stronnego póśtępu polityczne­
go, gospodarczego i kultura!

nogo.

W ciągu swej długiej, ty­
siącletniej hlstori' naród pol­
ski nigdy nie znał okresu rów­
nie bujnego 1 szybkiego rozwo

ju jak dziś w okresie rządów
robotniczo-cblopsKich, w okre­
sie demokracji ludowej, w O-
kresie prezydentury Towarzy­
sza Breruta.

W niezwykle szybkim tem­
pie rozwija się w Polsce Ludo­
wej przemysł socjalistyczny,
będący dźwignią rozwoju całej
gospodarki narodowej.

Wartość produkcji przemy
s i owej w crzeiiczeniu na głowę
ludności jest ebecnie niemal
czterokrotnie wyższa od pozio­
mu produkcji w r. 1938 w Pol
sce sanacyjnej. <

Oczywiście rozwój ten nie

odbywa się gładko i bez
wstrząsów, tak np. w drugim
półroczu 1951. 1 z początkiem
1952 r. na skutek splotu nie­
pomyślnych okoliczności, e

zwłaszcza nieurodzaju okopo­
wych 1 coraz mocniej występu­
jących skutków posuchy je­
siennej, zaznaczyły się w Pol­
sce trudności aprow-iżacyjne,
zwłaszcza w zaopatrzeniu w

mięso i tłuszcze.

Skutki jesiennej posuchy
byłyby w warunkach gospodar­
ki kapitalistycznej niewątpli­
wie katastrofą dla milionów
ludzi pracy, dla całego narodu,
ale w warunkach demokracji
ludowej skutki te mogą być
poważnie ograniczone i skute­
cznie przezwyciężone dzięki
planowej polityce rządu robot­
niczo-chłopskiego. dzięki mo­
bilizacji rezerw gospodarki so­
cjalistycznej, a zwłaszcza dzię­
ki braterskiej pomocy potęż­
nego mocarstwa socjalistyczne­
go, naszego wielkiego sojusz­
nika 1 niezawodnego przyja­
ciela.

Towarzysz Bierut w swych
artykułach i przemówieniach,
m. iń. w przemówieniu do przo­
dujących pracowników POM,
wskazuje nam drogi i sposoby
przezwyciężenia trudności na

Odcinku produkcji rolnej óraż

przyśpieszenia rozwoju wsi w

kierunku śccjPlistycznym.

Dotychczasowe osiągnięcia
w walce O podniesienie na wyż­
szy poziom naszej gospodarki
rolnej Są niemałe, choć wciąż
jeszcze daleko niezadowala­
jące.

W Polsce Ludowej działa 0-
becnie ponad 3.300 chłopskich
spółdzielni produkcyjnych róż­
nych typów.

Szczególnie Ważnym czynni­
kiem w życiu wsi polskiej jest
rozwój Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, które obejmu­
ją dziewiątą część całej ziemi

uprawnej i dają państwu około
20 proc, zboża towarowego.
Przeciętne plony w spółdziel­
niach produkcyjnych i PGR

są z reguły wyższe o kilkana­
ście procent od zbiorów w go­
spodarstwach chłopskich.

Fakty mówią o wyższości
zmechanizowanej, zespołowej
uprawy roli nad prymitywną
uprawą Indywidualną i niewąt­
pliwie wyciągną z tych faktów
wnioski milionowe masy

chłopskie, które przy pomócy
pańśtwa robotniczego W wal­
ce z kułakiem coraz liczniej
będą dobrowolnie wstępować
na drogę gospodarki kolekty­
wnej, socjalistycznej.

Ale już obecnie zdobycze
mas chłopskich są ogromne.
Władza ludowa oddała chło­
pom pracującym ponad 6 mi­
lionów ha ziemi zagrabionej
w ciągu wieków przez Obszar­
ników polskich i juńkrów
pruskich, zwolniła ich z po­
twornego ciężaru długów ban

kowych i lichwy, w wysokim
stopniu ograniczyła wyzysk
kułacki, otworzyła synom
i córkom chłopskim sżeróko

drogę do miast, do fabryk
i dó szkół Wszystkich szcze­
bli.

Zmieniła się radykalnie
struktura socjalna narodu pol­
skiego.

W Polsce sanacyjnej nie­
mal dwie trzecie ludności

utrzymywało się z rolnictwa,
obecnie zaś w Polsce Ludo­
wej rolnictwo stanowi źródło

utrzymania dla około 45 pro­
cent Ogółu ludności, a więc
większość ludności utrzymuje
się z zawodów nierolniczych.
Sektor socjalistyczny dał w

r. 1951 ponad 72 procent ca­
łego dochodu narodowego.

Niezwykle szybki rozwój
gospodarczy Polski Ludowej
idzie w parze z burzliwym
rozwojem kulturalnym kraju.
Znika bezpowrotnie analfabe­
tyzm — to przeklęte dziedzic­
two przeklętej kapitalistycz­
nej przeszłości, rośnie nie­
ustannie sieć szkół wszystkich
szczebli,

' rośnie liczba uczą­
cych się dzieci, młodzieży
i dorosłych, rośnie armia pra­
cowników oświaty.

Kilkakrotnie wzrosły nakła­
dy- książek i czasopism, osią­
gając w ciągu 7 lat działalno­
ści wydawniczej w Polsce

Ludowej imponującą cyfrę
450 milionów książek.

Należy podkreślić, że w cią­
gu 20-lecia w Polsce burżu-

nżyjnej wydano tylko około
408 milionów egzemplarzy
książek 1 druków nieperiody­
cznych.

Ogólny nakład dzieł Leni­
na 1 Stalina osiągnął w Pol­
sce Ludowej cyfrę ponad 14
milionów egzemplarzy.

Pod wpływem przodującej,
socjalistycznej kultury (Zwią­
zku Radzieckiego rozwija się
w kierunku realizmu socjali­
stycznego twórczość pisarzy
i artystów. Polski Ludowej,
rodzi się w nowej Polsce no­
wa kultura — narodowa w

formie 1 socjalistyczna w tre­
ści.

W warunkach demokracji
ludowej przeobraża się cały
naród polski, w ostrej walce

klasowej wykuwa się nowe,

socjalistyczne oblicze nasze­
go narodu.

*

Naród polski kierowany
przez PZPR 1 jej przewodni­
czącego Towarzysza Bieruta
z dumą podsumowując do­
tychczasowe zdobycze i wyni­
ki swej wytężonej pracy, co­
raz lepiej zdaje sobie Sprawę
ź tego, że nie było by histo­
rycznych zdobyczy 1 takich

wspaniałych' wyników twór­
czej pracy wyzwolonych ro­
botników 1 chłopów, gdyby
nie było niezłomnego sojuszu,
głębokiej przyjaźni, historycz­
nego przykładu i codziennej
braterskiej pomocy wielkiego
Związku Radzieckiego.

Naród polski 1 wszystkie
narody krajów demokracji lu­
dowej Zdają sobie dobrze

sprawę ż tego, że każda pró­
ba przeciwstawienia ich Zwią­
zkowi Radzieckiemu przekreś­
liłaby móżność kontynuowa­
nia pokojowego, socjalistycz­
nego budownictwa i zepchnę­
łaby je nieuniknienle w prze­
paść niewoli imperialistycznej
i hańby narodowej jak o tym
świadczy tragiczny los naro­
dów Jugosławii, zakutych w

kajdany krwawej titowsko-fa-

szyśtowskiej dyktatury pachoł
ków amerykańskiego imperia­
lizmu.

Pamiętamy gorzkie dni ka­
pitalizmu i okupacji, kule i
szubienice faśżyzmu, pogromy
i pacyfikacje, nędzę i głód,
bezrobocie i poniewierkę mas

ludowych, prostytucję i cher-
lactwo dzieci, masowy analfa­
betyzm i panoszenie się^zabo-
bonu, butę Jaśniepanów i kle­
chów, lata kryzysu,, lata u-

padku gospodarczego i kultu­
ralnego, lata hańby i niewoli.

Jakże śmieszne są wysiłki
różnych wypędków i zdraj­
ców, którzy z rozgłośni impe­
rialistycznych ża judaszowe
dolary i funty próbują wyzwo­
lonym narodom zachwalać te

stare, ponure, przeklęte cza­
sy jako okres „wolności" (dla
zbirów faszystowskich) 1 „de­
mokracji" (dla bogaczy).

Naród polski i wszystkie
narody krajów demokracji lu­
dowej poznały już przez wła­
sne doświadczenie radość wy­
zwolonej twórczej pracy po­
znały prawdziwą, ludową wol­
ność i demokrację.

Nie tylko PZPR-owcy, ale
1 najszersze milionowe masy
pracujące w Polsce widzą i co­
raz głębiej rozumieją, że dro­
ga budownictwa socjalistycz­
nego — to droga pokoju i nie­
ograniczonego postępu, droga
rozkwitu i szczęścia ojczyzny
i całej ludzkości.

„Czerpiemy wzór ■— mó­
wi Towarzysz Bierut — z

wielkiego i potężnego kraju,
w którym zwyciężył socja­
lizm. Osiągnięcia ZSRR są

niezawodnym przykładem, że

krocząc po twórczej drodze

socjalizmu naród nasz bę­
dzie wzrastał w siły i dobro­
byt, będzie szybko pomnażał
swą gospodarkę i sivą kul­
turę".

Rewolucja socjalistyczna
wyzwoliła potężne Siły twór­
cze, drzemiące w masach lu­
dowych.

Pod kierownictwem swego
rządu robotniczo-chłopskiego,
pod przewodem Towarzysza
Bieruta, masy ludowe w Pol­
sce dokonały już ogromnych
dziel w pracy 1 walce o socja­
lizm.

Podsumowaniem dotych­
czasowych Osiągnięć i Zwy­
cięstw narodu polskiego, naro

du budującego socjalizm, —

jest opracowany pod kierow­
nictwem Towarzysza Bieruta

projekt Konstytucji Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej,- 0-

mówiony i zaakceptowany
przez miliony ludzi pracy na

tysiącach zebrań od Karpat
po Bałtyk, od Bugu po Odrę.

Towarzysz Bierut w prze­
mówieniu na Komisji Kon­
stytucyjnej podkreślił: „No­
wa Konstytucja ma być u-

jętą w formę powszechne­
go prawa wielką kartą zWy
ćięśkich osiągnięć i utrwa­
lonych na zawsze zdobyczy
społecznych polskiego ludu

pracującego, który stal się
rzeczywistym gospodarzem

swego kraju, jedynym i

wolnym twórcą losów naro­
du, gwarantem jego rosną­
cej siły, niezawodną ostoją
jego wielkiej przyszłości.

TT suchych na pozór ar-

tykułach projektu Konsty­
tucji zawarty jest w istocie

ogólny wynik i bilans wie­
kowej historii walk klaso­
wych i wyzwoleńczych pol­
skich mas ludowych, któ­
rym ńa przestrzeni ostat­
nich 7Ó lat przodowała pol­
ska klasa robotnicza —

walk długich i Ciężkich, a-

le uwieńczonych zwycię­
stwem.

Od rozpaczliwych walk i
buntów chłopskich, od walk
-najświatlejszych i postępo­
wych ludzi z ciemnotą i

reakcją, od Konstytucji 3

Maja 1791 r., konstytucji
nieurzeczywistnionej, któ­
rej pamięć mimo to w cią­
gu półtora wieku naród

Czcił jako pierwszy wyłom
— nikły jeszcze i niepewny
— ale podważający tyra­
nię przywilejów magńaC-
ko-szlacheekich — ciągnie
Się poprzez Okres międży-
wójenny i okres okupacji
hitlerowskiej, usłana setka

mi tysięcy ofiar spośród
najlepszych, długa, znojna,
pełna bohaterstwa i poświę
cenią droga icalki o wol­
ność, o prawa dla, ludu, o

władzę ludu.

Nowa Konstytucja Pol­
skiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej stanowić będzie dla

narodu wielką kartę zwy­
cięstwa w tej walce o Wy-

I Zwolenie narodowe { społe­
czne, o zrzucenie kajdan
obcej niewoli, o zrzucenie

kajdan kapitalizmu, o spra
wiedliwość społeczną, o so­
cjalizm".

Ogólnonarodowa dyskusją
nad projektem Konstytucji
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej nie miała równej sobie

pod względem zasięgu i wy­
mowy politycznej.

Na zebraniach w zakładaćh

pracy, w gromadach, w szko­
łach i punktach dyskusyjnych
uczestniczyło około 10 milio­
nów, a zabierało głós około
miliona robotników, chłopów,
nauczycieli, żołnierzy, praco­
wników umysłowych, kobiet i

młodzieży.

W przemówieniach dysku­
tantów, a zwłaszcza robotni­
ków, górowała nuta głębokiej
dumy klasowej i narodowej ż

dotychczasowych osiągnięć i

zdobyczy klasy robotniczej i

całego narodu polskiego, głę­
bokiej wiary w piękną, słone­
czną, Socjalistyczną przysz­
łość naszego wyzwolonego
narodu, głębokiej miłości do

Pierwszego Obywatela Rze­
czypospolitej, wielkiego syna
polskiej klasy robotniczej, —

wiernego ucznia Lenina i
Stalina — Towarzysza Bole­
sława Bieruta.

Lud pracujący głęboko ko­
cha i czci Towarzysza Bieru­
ta, bó wie, że cale jego pię­
kne, ofiarne życie jest wypeł
nione pracą i walką o socjalne
i narodowe wyzwolenie Pol­
ski, bó widzi w nim uosobie­
nie najlepszych cech polskie­
go rewolucjonisty, patrioty i

internacjonalisty, wiernego
kontynuatora i spadkobiercę
wspaniałych tradycji postępo­
wych naszego narodu, nieza­
wodnego nauczyciela, przyja­
ciela i wodza robotników 1

chłopów, inteligencji i mło­
dzieży, wszystkich postępo­
wych klas i warstw wyzwolo­
nego narodu polskiego.

Towarzysz Bierut zdobył
sobie serca milionów robotni­
ków i chłopów, uczonych i

artystów, nauczycieli i dzieci,
kobiet i młodzieży,, partyj­
nych i bezpartyjnych patrio­

tów polskich dzięki śwftj ,sta-

linowskiej niOśkazitelnóśai i-

deowej i niezłomności prze­
konań, dzięki swej nieugiętej
walce o zwycięstwo demokra­
cji ludowej, o Polskę socjali­
styczną, o pokój i szczęście
naszego narodu, ó umocnienie

braterskiej przyjaźni Polski
że Związkiem Radzieckim 1

krajami demokracji ludowej,
o zwiększenie naszego narodo

wego wkładu w wielkie mię-
dźynańodowe dzieło obrony
pokoju i postępu.

Głębokie umiłowAftie klasy
robotniczej < narodu polskie­
go, umiłowanie wielkiej mię­
dzynarodowej sprawy wy­
zwolenia człowieka i ludzko­
ści,

”

łączy się nierozerwalnie
z płomienną nienawiścią dó

ucisku i wyzysk ’, ludu pracu­
jącego, do faszyzmu i kapita­
lizmu, do imperialistycznych
ludobójców i ciemiężyćieli
narodów. Stąd nieprzejedMńy
stosunek Towarzysza Bieruta
do wszelkich przejawów na­
cisku wrogiej ideologii bur-

żuazyjnej i dróbnomieszczań-

skiej, do wśzelkićh prób zep­
chnięcia Partii 1 klasy robot­
niczej ze słusznej drogi socja­
listycznej.

W ofiarnej, niezmordowa­
nej pracy i walce wysunął Się
Towarzysz Bierut -ńa czoło
Partii i klasy robotniczej,
stanął w rzędzie największych
synów narodu polskiego, Zdo­
był serce własnego narodu
i szacunek wśród bratnich

narodów, wśród milionów lu­
dzi, miłujących wolność

i pokój.
Wyrazem uczuć miłości

i szacunku całego narodu

jest potężna, nie mająta pre­
cedensu pod względem zasię­
gu i wyffiOWy politycznej kam­
pania zobowiązań pródukcyj- i
nych dla uczczenia 6Ó-lećia
urodzili Towarzysza Bieruta.

Według niepełnych danych
wć współzawodnictwie socja­
listycznym ku czći Tówarży-
sza Bieruta bierze udział
13.000 zakładów produkcyj­
nych, 17.000 szkół i instytu­
cji, 20.000 gromad Wiejskich,
3 miliony robotników i techni­
ków, 870 tys. pracowników
administracyjnych, oświato­
wych i handlowych, setki ty­
sięcy chłopów pracujących.

Wartość ponadplanowej
produkcji de> dnia 18. FV.

wyniesie okółó 900 milionów

złotych, a osiągnięte w ra­
mach kampanii Zobowiązań
bśżćżędnóśći i inne korzyści
gospodarcze szacowane są na

300 milionów złotych.
Wyrazem ućżug miłości

i szacunku całego narodu są
seśki tysięcy listów, napływa--
Jąćyćh ze wśżyśtkich stron

kraju ż ńajserdećźniejśżymi ■
pozdrowieniami dla Wielkiego
Syna naszego narodu, z najgo­
rętszymi życzeniami długich,
długich lat życia 1 pracy czuj­
nego, doświadczonego, mę­
żnego, nieugiętego sternika

naszej nawy państwowej, pe­
wną ręką prowadzącego tę
nawę ojczystą ku socjalizmo­
wi.

I my, zgromadizeni tutaj
przedstawiciele PZPR, ZŚL,
ŚD, przedstawiciele ludu pra­
cującego miast i wsi. Związ­
ków Zawodowych, Związku
Młodzieży Polskiej, Związku
Samopomocy Chłopskiej, Woj
ska Polskiego, ZBoWiD, Ligi
Kobiet, TPP-R, związków ar­
tystycznych i stowarzyszeń
społecznych, partyjnych j bez­
partyjnych patriotów naszej
ludowej ojczyzny, łączymy się
z najszerszymi, wielomiliono­
wymi rzeszami narodu pol­
skiego w uczuciach cżći 1 mi­
łości dla wielkiego żołnierza

klasy robotniczej i niezłomne­
go przywódcy naszego wy­
zwolonego narodu, wiernego
ucznia Lenina i Stalina, pierw
sżego budowniczego Polski
Ludowej.

NIECH ŻYJE I ZWYCIĘ­
ŻA NARÓD POLSKI POD

PRZEWODEM TOWARZY­
SZA BIERUTA, WALCZĄCY
O POKÓJ 1 SOCJALIZM.

NIECH ŻYJE I ZWYCIF

ŻAWPOLSCE I NAC/

ŁYM ŚWIECIE WIELK/

NIESMIERTELNA SPRAW/

MARKSA, ENGELSA, LEN!

NA, STALINA!

NIECH ŻYJE I ZWYCIĘ­
ŻA POTĘŻNY OBÓZ PO

KOJU, KTÓREMU PRZE­
WODZI GENIALNY WÓDZ
POSTĘPOWEJ LUDZKOŚCI

— WIELKI STALIN!
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Masy pracujące Krakowa
radośnie i uroczyście obchodziły

60-lecie urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta
TJroczyście i radośnie obchodziły masy pracujące Krakowa
''-*-60 rocznicę urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta. Całe
miasto przybrało w dniu wczorajszym niecodzienny wygląd.
Stare, zabytkowe gmachy, domy mieszkalne, bramy wiodące
do fabryk i warsztatów, budynki wyższych uczelni i szkół
przybrane zostały chorągwiami o barwach biało-czerwonych i

czerwonych, pojawiły się transparenty z napisami mówiącymi
o uczuciąch, które żywi klasa robotnicza naszego miasta dla
ukochanego Prezydenta. Wśród zieleni i wiosennych kwiatów
umieszczone zostały za wystawowymi szybami portrety Tego
który całe życie poświęcił walce, by życie nasze stało się szczę­
śliwsze i piękniejsze i który dziś wskazuje naszemu narodowi
drogę twórczej, pokojowej pracy.

W dniu 60-lecia urodzin Bo­
lesława Bieruta załogi zakła­
dów pracy z Krakowa i całego
województwa złożyły dumne
meldunki o przedterminowej
realizacji podjętych zobowią­
zań produkcyjnych. W woje­
wództwie naszym w 78 zakła­
dach pracy ok. 10 tys. robotni­
ków, brygadzistów, majstrów i
techników zaciągnęło warty na

cześć Prezydenta Bieruta.
I tak w kop. „Brzeszcze**

warty pełni kilkuset rębaczy,
ładowaczy, sztygarów i robot­
ników transportu dołowego.
Z górniczych chodników, fila­
rów i ścian bez przerwy nad­
chodzą meldunki o wysokim
przekraczaniu norm. Zespół
ścianowy Kobylańskiego reali­
zuje swą normę w 240 .proc.,
brygada chodnikowa Korbela
wykonuje zadania w ok. 180

proc. Wzmógł wydajność
pracy rębacz Kazimierz

swej
Gra-

biarz. W przededniu 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bie­
ruta wykonywał on swoje za­
dania wydobywcze w ponad
180 proc.

W ślad za załogami robot­
niczymi warty na cześć Prezy­
denta B. Bieruta zaciągnęli
również pracownicy umysłowi
i naukowcy.

W Instytucie Odlewnictwa
warty pełni już 58 naukow
ców, techników 1 inżynierów.
Podjęli oni nowe, dodatkowe
zobowiązania, które przyśpie­
szą wykonanie szeregu waż­
nych dla przemysłu prac. M.
in. inżynierowie Adamski,
Wertz i Rzepa postanowili za

nicy urodzin Prezydenta

ciągając warty na cześć Prezy
denta Bieruta przyśpieszyć o-

pracowanie technologii odle
wów metali nieżelaznych, o-

raz wcześniej niż planowano
ukończyć modernizację szere­
gu urządzeń i procesów w od­
lewni huty „Batory" i we

Wrocławskich Zakładach Me­
talurgicznych.

„Na każdym kroku spotyka­
my się z opieką i troską Pre­
zydenta o stworzenie nam naj­
lepszych warunków pracy na­
ukowej — mówi inż. Adamski.
— Jego niestrudzona, pełna e-

nergii wytężona praca jest dla
nas wzorem, jego przykład u-

czy nas przezwyciężać trudno­
ści i wszechstronnie rozwijać
naszą działalność".

*

W dalszym ciągu napływają
wiadomości o setkach listów

wysyłanych do ukochanego
Prezydenta.

„Drogi Obywatelu Prezy­
dencie — plsze młodzieżowy
przodownik pracy Józef Flo­
rek z Wytwórni Prototypów 1

Specjalnego Wyposażenia Od­
lewni. — W Polsce przedwrze-
śniowej żyliśmy' w nędzy. —-

Obecnie w Polsce Ludowej za­
istniały inne dla mnie i moich
najbliższych warunki bytowe.
Mogłem ukończyć szkołę za­
wodową i odbyć praktykę w

obranej dziedzinie. Otrzyma­
łem też zaraz możliwość dal­
szego awansu. Mam 23 lata i
od 2 lat jestem już na stanowi­
sku brygadzisty. Wykonuję
średnio 320—370 proc, nor­
my. Dla uczczenia Twych, Pie-

zydencie, urodzin, aby wyrazić
swą ogromną wdzięczność dla
Ciebie, który otaczasz młode

pokolenie tak wielką opieką
wykonałem dodatkowo 30

dźwigni sygnałowych
O wielkiej miłości Ojczyzny

' uczuciach dla jej Pierwszego
budowniczego Bolesława Bie-
uta świadczy list, napisany do

Prezydenta w związku z Jego
60-leciem przez robotnicę Kra­
kowskiej Fabryki Sygnałów
Kolejowych Anielę Nowak:

„Zbliża się dzień 60 roczni­
cy Twoich urodzin, Ukochany
Prezydencie. 60 lat Twego ży­
cia, to droga walki i pracy dla
ludu pracującego Polski. 8 lat

przewodzisz naszej wyzwolo­
nej Ojczyźnie. Jesteś naszym
najlepszym Ojcem, prowadzą­
cym naród ku socjalizmowi.

Ja robotnica Krakowskiej
Fabryki Sygnałów Kolejowych
chcę godnie uczcić to wielkie
święto jakim jest 60 rocznica
Twych urodzin Ukochany Pre­
zydencie, dla każdego Polaka.

Nie jestem już młoda, mam

60 lat, ale i moim zadaniem

kiedy w Polsce wszystko roz­
wija się i rośnie, jest dorzucić
cegiełkę do budującego się o-

gromnego gmachu socjalizmu.
Chcę Ci dziś to Ukochany Pre­
zydencie zameldować, że do­
tychczasowe zobowiązanie wy­
konałam w 100 proc., ale i
nadal pracować będę ze wszy­
stkich sił dopóki oczy moje
będą patrzeć na światło dzien­
ne.

Jestem sprzątaczką na hall

maszynowej Krakowskiej Fa­
bryki Sygnałów Kolejowych w

Krakowie. Dotychczas odpady
z materiałów obrabianych nie
były u nas segregowane, tylko
magazynowane, żelazo razem z

materiałami kolorowymi i do­
piero przed wysyłką do od­
biorcy zatrudniano przy segre­
gowaniu 3—4 osób przez prze­
ciąg 2—3 tygodni. Obecnie Ja

segreguję te materiały wprost
na hali maszynowej tak, że
materiał wysegregowany i w

100 proc, czysty wędruje do

zbiornicy. Jest to poważna ob­
niżka kosztów własnych, a o-

szczędność mojego zobowiąza­
nia wyraża się cyfrą 2 tysięcy
złotych miesięcznie.

Ukochany Prezydencie, zda-
Ję sobie dobrze sprawę z tego,
że w Polsce Ludowej nie mo­
że zabraknąć ani jednej pary
rąk do pracy, bo pracy mamy
dużo, więc przyrzekam Ci w

dniu Twego święta dołożyć
wszelkich starań, aby dalej być
godną obywatelką Polski Lu­
dowej. Przesyłam Cl gorące i
szczere życzenia długich lat
życia i owocnej pracy dla do­
bra naszej ukochanej Ojczyzny
— Polski Ludowej**.

*

Podczas masowych zebrań
rzesze pracujące naszego mia­
sta i województwa, mło­
dzież wyższych uczelni i szkół

wyrażają swą głęboką miłość
i wdzięczność dla Prezydenta,
z którego imieniem związane
są rewolucyjne przemiany, Ja­
kie dokonały się w naszym
kraju i z którego imieniem
wiążą się sukcesy naszego po­
kojowego budownictwa.

KRAKOWSKA
DRUKARNIA PRASOWA

WIELOPOLE 1

2 eSe«*AMM
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CZŁOWIEK BEZ JUTRA
Film produkcji włoskiej

Scen.: Tellini i Cemsrini.
Reż.: M. Camerini.

Zdj.: N. Rota.

Bezrobocie jest Jedną z najokrut­
niejszych, chronicznych plag

ustroju kapitalistycznego. Ustrój
ten tworzy „ludzi bez jutra" ży"
jących w ciągłym przyczajonym
strachu, że mogę zginąć z nędzy
• głodu. Bezrobocie — niszczy
człowieka nie tylko fizycznie. Za­
bija w nim także uczucia i god­
ność ludzką. Rewolucyjną myślą
scenariusza jest to właśnie, że w

•istroju kapitalistycznym
musi kraść żeby żyć.

Bohaterem filmu jest
. mieszczanin b. właściciel

tu i b. uczestnik wojny
skiej, którego warunki powojenne
spychają w tzw. „doły" życia spo­
łecznego. Typową rirobnomiesz-

czanką jest także żona bohatera.
Tych ludzi proletaryzuje dzisiej­
sza sytuacja we Włcszech. Zaczy­
nają cni rozumieć, że winowaj­
cami ich nędzy są ci, którzy przy­
gotowują nową wojną. Wrogów
łych reprezentuje w filmie dyrek-
ar, przedsiębiorca samochodowy,
<1óry bezrobotnemu wciska w rą-
o lichą jałmużnę. Bohater filmu,

Paweł, nie tylko rozumie, że jego
wrogiem Jest dyrektor, ale doj­
rzewa v/ nim także nowa, inną
moralność — prolciiriacka. Zda­
jąc sobie sprawą, to za kradzież
auta jego przyjaciel Emil, straci

pracą, powrarą ze skradzionym
autem dn oarażu MoralnnU »■■■■"

człowiek

drobno-
warszta-

afrykań-

iuazyjną, moralność wilka, repre­
zentuje Donato, który namówił
Pawła do kradzieży a później, w

niebezpieczeństwie zostawił go sa­
mego.

W czym tkwi sita filmu? Podo­
bnie jak w innym filmie włoskim
— „Złodzieje rowerów" — w

oskarżeniu ustroju kapitalistyczne­
go, że degeneruje człowieka i fi­
zycznie i duchowo. Ale i podo­
bnie jak w innych filmach, sce­
nariusz nie sięga dalej poza po
nure sfotografowanie istniejącego
stanu rzeczy. Stąd z filmu hije
rozpaczliwy pesymizm. Ostatnie
słowa o tym, że Paweł samotnio

walczący przegra, że jedyna droga
wyzwolenia prowadzi poprzez ko­
lektywną walkę klasową, nie mają
niestety podkładu w filmie, który
nie pokazuje jak Paweł mógłby
znaleźć kontakt z ruchem robot­
niczym,

O Ile oskarźycielska koncepcja
filmu przekonuje, o tyle budzi

wątpliwości fabuła oparta na zbyt
wielu przypadkach. Oto przykłady:
Donato spotyka żonę Pawła, Egi-
sto ma chrzciny, na szosie jest bój
ka, która kończy się w komisa­
riacie. Paweł zajeżdża tło garażu
tuż przed przybyciem policji —

takie są węzłowe punkty scena­
riusza, który rozwija się nie
dzięki rzeczowej | logicznej ko­
nieczności wypadków, lecz dzięki
dziwnym zbiegom okclicznaśei.
Osłabia to nieco wymowę fabuły.

STEFAN MORAWSKI

ĆOjGDZiE ? KIEDY T)

Kwiecień
i£ina

19
Sobota

Sztuka; ,.Pogromca
atamana" — go.
dżina 16, 18, 20

Uciecha

ry". godz.
18, 20.15.

Pani De-
15.45.

Teatry:
Teatr im, J. Słowac

kiego - godz 19;
„Zemsta”.

Teatr Stary (duża
sala) — godz. 19:

„Pociąg do Mar­
sylii"; (mała sa­
la) godz. 19.15:

„Szczygli zaułek".

Teatr Rapsodyczny
godz. 19.15: „Eu­
geniusz Oniegin".

Teatr Młodego Wi­
dza — godz. IB:
„Pierwsza lepsza",
„Nikt mnie nie
zna", „Koncert".

„■Czlo-
.jutra".

Warszawa:
wiek bez
godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Cztery po­
kolenia" godz. 16,
18, 20.

Wanda:

Chopina"
15.30, 18.

„Młodość
— godz.
20.30.

„Hrabia
Christo",

godz. 16,

Pogotowie
Ratunkowe:

Wydziału Zdrowia

Woj. Rady Narodo­
wej w Krakowie, ul.

Siemiradzkiego j, —

Telefony 222-22 1
211-1:2 udziela:

a) przez całą do­
bą pomacy; 1. we

wszystkich nagłych
wypadkach i nagłych
zaehorżeniach; 2. w

przypadkach poło­
żniczych; b) w za-

ehorzeniach dziecię­
cych (w godz. od 20
do 8).

Ambulatorium

gotewia czynne
całą dobę.

Fo-

jest

.-«• 94 (11.02)

^acfofsalisatofgff działają

Racjonalizator przyspiesza
wykonanie zadań produkcyjnych

Otrzymałem od kierowni­
ctwa polecenie abym oczyś­
cił na gładko sześć zardze­
wiałych rur stalowych po
6 metrów długości, 170 mm

średnicy, które będą shtżyć
jako slupy ześlizgowe do

a

Oszczędność na pilnikach—
przewidziałem zużyć 5 pil­
ników nowych do jednej ru

ry — na sześć rur 30 pilni­
ków. Do jednej rury mia­
łem zużyć 5 arkuszy papie­
ru ściernego, a zużyłem tę

Wolność:
Monte
cz. I.,
18, 20.

Młoda Gwardia —

,,Skrzydlaty doToż
karz", godz. 15.30,
17.30, 19.45.

_

Dworcowe:
o wodę"
radziecki'
chnienie"

Chemik; „Alarm" —

godz. 19.
Nowa Huta: „Osta­

tnia noc“, godz.
16, 18. 20.

.Walka

„Sport
„Nat-

Apteki:
Rynek Główny 42,

Grodzka 17, pl. Ma­
tejki 2, Krowoder­
ska 74, Kalwaryjska
27, Waryńskiego 1,
Madalińskiego 7.

Dyiur chi

rurgiczny
II Klinika

ruTgiczna.

ł

spacerze

Teatr „Groteska" —

godz. 17: „Szewc
Dratewka”.

?Va pierwszym wiosennym

Nieu-Dzieci Polski Ludowej otoczone są troskliwą opieką,
stawnie wzrasta ilość przedszkoli, w których wychowuje się
młode pokolenie. Nic dziwnego, że serca tych najmłodszych
przepełnione są wdzięcznością dla ludowej ojczyzny i jej Pre­
zydenta Bolesława Bieruta. O wdzięczności świadczy ogrom-

I na ilość listów, które dziatwa wysłała z życzeniami do Pre-
> zydenta. Jakże bowiem różni się dzieciństwo tych przedszko-
\ laków, których widzimy na zdjęciu podczas pierwszej wio­

sennej przechadzki, od warunków w jakich bytowały dzieci
w czasach przedwrześniowych wychowując się w ciemnych,
wilgotnych izbach czy na ulicach.

KOMUNIKATY
UWAGA, GRZEGÓRZKI! Od­

prawa sekretarzy podstawowych
organizacji partyjnych odbędzie
się w dniu 21 bm. o godz. 16.30 w

KM PZPR. Rynek Główny 35.
Obecność obowiązkowa.

UWAGA, KROWODRZA! Dziś,
19 bm. o godz. 12 odbędzie się
odprawa dyrektorów i przewod­
niczących rad zakładowych (ZOZ)
z zakładów pracy, instytucji, urzę
dów i szkół, w sali KD PZPR

Krowodrza, ul J. Lea 18, II p.
Obecność obowiązkowa.

W dniu 21 bm. o godz. 16.30

odbędzie się odprawa sekretarzy
podstawowych i oddziałowych or­
ganizacji partyjnych z terenu

Krowodrza—Łobzów, w sali KD

PZPR, ul. J. Lea 18. Obecność
wszystkich sekretarzy obowiąz­
kowa.

UWAGA, ZWIERZYNIEC! Od-

prawa sekretarzy podstawowych
i oddziałowych organizacji partyj­
nych wszystkich zakładów i szkól

odbędzie się 21. bm. o godz. 14 w

sali posiedzeń KD PZPR Zwierzy­
niec, Al. Krasińskiego 18. Obec­
ność i punktualność obowiązkowa.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

SPECJALIŚCI TORKRETU poszukiwa­
ni do prac w przekroju okrągłym średnicy
2.5 m. Zgłoszenia: Zarząd Robót Wodno-Inży­
nieryjnych — Nowa Huta — Lubocza, Barak
20 A. Warunki do omówienia na miejscu.

MAGAZYNIERA obeznanego z materiałami

hutniczymi przyjmlemy natychmiast. Warunki

płacy według Układu Zbiorowego. Zgłoszenia:
krakowskie Zjednoczenie Instalacji Przemy­
słowych Zarząd Bud. Mont. Nr. 1 Nowa Huta,
barak 36. K-1113

b
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Na przykładzie uspraw­
nień dokonanych przez pb.
Strycharskiego pracowaicy
Warsztatów mogą się prze­
konać, że zostać racjonali­
zatorem wcale nie jest tru­
dno. Proste pomysły przy­
noszą znaczne korzyści 1

przyspieszają wykonani®
zadań planowych.

Dobrze, że kierownic­
two Warsztatów ustosunko­
wało się właściwie do pro­
jektów ob. Strycharskiego i

postarało się szybko je za­
łatwić i nagrodzić. Przy­
czyni się to niewątpliwie do

rozpowszechnienia racjona­
lizatorstwa wśród pracow­
ników Warsztatów.

Rys. 1

ćwiczeń straży pożarnej. Z

początku nie chciałem pod­
jąć się tej pracy, o-

świadczyłem, że nie dam
sobie rady z opiłowaniem
tylu rur, a ponieważ nie

mamy szlifierki więc trzeba
zużyć choć 5 pilników i 5

arkuszy papieru ściernego
do jednej rury. Oświadczo­
no mi, że dostanę pomoc.
Wtedy zacząłem kombino­

wać, jakim sposobem mógł­
bym wykonać tę pracę szyb­
ciej i łatwiej, ażeby nie pi­
łować ręcznie tylu rur. My-
sialem, żeby oczyścić rury
na tokarni zakładając ka­
mień ścierny zamiast noża.
Ponieważ jednak rury były
trochę krzywe lub nieco

spłaszczone, kamień zdzie­
rałby rdzę tylko z powierz­
chni najbardziej oddalonych
od osi rur. Wtedy wpa-

dlem na pomysł następują­
cy : wykręciłem wrzeciono
z suportu poprzecznego. —

Suport został wolny, mógł

A oto jeszcze Jedno u-

sprawnlenie ob. Strychar­
skiego, za które otrzymał
niedawno nagrodę w wyso­
kości 300 zł.

samą ilość na 6 rur, zaosz­
czędziłem więc 25 arkuszy.
Gała praca została wykona-

na w czasie kilkakrotnie

krótszym przez co przyspie­
szyłem znacznie wykonanie
zlecenia.
STRYCHARSKI LUDWIK

tokarz
Warsztaty Ślusarskie i Od­
lewnicze Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego —

Prądnik Czerwony

. Rys. 3

się posuwać lekko do przo­
du i do tyłu. Suport obcią­
żyłem dużym ciężarem prze
mieszonym na drugą stronę
tokarni. Założyłem zużyty
kamień ścierny w miejsce
noża i dałem szybszy po­
suw.

'

Gdy puściłem tokarnię w

ruch;'.zobaczyłem, śe. zgod-
nie z moim ' przewidywa­
niem., rura w miejscach
gdzie jest trochę krzywa
lub owalna odpycha suport,
a zaraz ciężar znów doci­
ska go do rury. Kamień
zdziera teraz rdzę z całej
powierzchni rury, tylko
wgłębienia wyżarte przez
rdzę wypiłowuje się ręcz-rdzę wypiłowuje
nym pilnikiem.

Rezultat mego .

jest taki, że nie nadwerę­
żam siły fzycznej, bo teraz
pracuje sama obrabiarka.

pomysłu

bo teraz

Zwróciliśmy się do Ob.

Strycharskiego z propozy­
cją <opisania jednego z do-

Warsztaty wykonują me

ohanizmy do podnoszenia i

opuszczania żaluzji sklepo­
wych. Mechanizm ten skła­
da się ze ślimaka (rys. la)
i korby (rys. 1 d).. Dotych­
czas wykonywano mecha­
nizm w ten sposób, że w o-

twór odlany w ślimaku
wkładano pręt stalowy o

przekroju kwadratowym
(rys. Ib), następnie pręt ten

zamooowywano przy pomo­
cy zatyczkl (rys. lc). Kor- •

bę wykonywano ,w tej for­
mie, że w celu opuszczenia
lub podniesienia żaluzji za­
kładano ją na wystającą
część pręta (b). — Całość

przedstawia rys. 2. Ob.
Strycharskl zaproponował
uproszczenie tej konstruk­
cji. Obecnie do ślimaka nie
wkłada się pręta, natomiast

wprost dc otworu w

ku .-zakładana jest
wykonana z pręta o

konanych usprawnień szcze

golnie dlatego, by zachęcie
pracowników Warsztatów
Ślusarskich i Odlewniczych
ZBM do masowego udziału
w ruchu wynalazczości.

ślima-
korba
takim

przenróju. To.upro-samym .

szczenię powoduje znaczną
oszczędność na zużyciu sta

li i na robociźnie.
Usprawnienie to

stawiają rysunki 3 i
przed-
4. O.

Otwarte posiedzenie Komisji Wynalazczości
usprawnia jej pracę

ZASTĘPCY GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO po­
szukuje pilnie Fabryka Kosmetyków „Miracu-
lum“ w Krakowie. Warunki do omówienia na

miejscu. — Zgłoszenia w Dziale Personalnym,
Kraków, Zabłocie 23. K-1189

INŻYNIERA lub TECHNIKA z praktyką w

pomiarach warsztatowych, TECHNIKA - KON­
STRUKTORA PRZYRZĄDÓW POMIARO­
WYCH zatrudni Instytut Obrabiarek I Obrób­
ki Skrawaniem, Kraków, ul. Reymonta 7.

WYSOKOKWALIFIKOWANYCH STAR­
SZYCH KSIĘGOWYCH i KSIĘGOWYCH za­
trudni natychmiast Zjednoczenie Budownictwa
Miejskiego Nowa Huta. Zgłoszenia: Nowa Huta,
Dział Kadr, Osiedle Cl, blok 9.

K-1167

NIEKWALIFIKOWANYCH PRACOWNIKÓW
przyjmie zaraz Budowlane Przedsiębiorstwo
Powiatowe w Krakowie, ul. Stalina 12. Kwa­
tery dla przyjezdnych zapewnione. Warunki

płacy zgodnie z Uihową Zbiorową Pracy w

Budownictwie. K-1164

INŻYNIERA KONSTRUKTORA, TECHNIKA
MECHANIKA WARSZTATOWCA, oraz PRA­
COWNIKÓW FIZYCZNYCH, KWALIFIKO­
WANYCH TOKARZY, FORMIARZY, SPAWA­
CZY poszukują zaraz Krakowskie Zakłady Pro­
dukcyjne Części Zamiennych i Sprzętu Budo­
wlanego w Krakowie, ul. Mogilska 71. — Wy­
nagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Wydział
Personalny, ul. Mogilska 71. ' K-1157

ROBOTY
WO0HO-MEL1ORAGYJHE
przyjmuje do wykopania

REJONOWE
KIEROWNICTWO ROBÓT

WODNO-MELIORAC YJ.NYCH

w Krakowie, ul. Mikołajska 2, tel. 506-11

SPÓŁDZIELNIA PRACY

W KRAKOWIE, UL. SW. MARKA 21

telefon 581-08

SPRZĄTA doraźnie i w abonamencie:
mieszkania, biura, sklepy i t. p., oraz

wykonuje usługi poremontowe.
Zgłoszenia pisemne, ustne 1 telefoniczne *

przyjmuje się w biurze od godziny 8 rano-

do godziny 4 popołudniu. g

ZAGUBIONE

DOKUMENTY

POMPA Maria zagubiła kar­
tę meldunkową wydaną w

Nowej Hucie P-809

ODZIEŻ NA RATY

w sklepach „SPÓLNOTY PRACY**
W KRAKOWIE, UL STRADOMSKA 18 1 RYNEK GŁÓWNY 10

W TARNOWIE, UL. WAŁOWA 28

Z akcji tej korzystać może każdy pracujący, przedkładający przy

transakcji: zaświadczenie o trwaniu nlewymówionego stosunku

pracy, wysokości wynagrodzenia za ostatni miesiąc, oraz stwier­
dzenie że wynagrodzenie nie stanowi przedmiotu zajęcia Jak rów­
nież, że nie pobrał innego zaświadczenia, upoważniającego do

zakupu ratalnego.
Przy zakupnia należy wpłacić minimum 25 proc, ceny towaru.

Reszta płatna w 6 ratach miesięcznych.

SPIŻEWSKI Kazimierz, zam.

Bieńczyce, zgubił kartę mel­
dunkową. wydaną Gdynia,
oraz zdjęcia. 14807-g

WRONA Mieczysław, zam.

Eęg, zgubili książeczkę Ubez-

pieczalni Społecznej, wydaną
w Krakowie. 14819-g

SKWARCZYNSKI Tadeusz,

zamieszkały Spytkcwice koło

Zatoka 450, zgubił zaświad­
czenie_w oj skowe wye t awionę
przez RKU Wadowice.

P-818

ZENEK Marian, Regulice, Al­
wernia, zgubił kartę meldun­
kową Z. III 10905. P-817

KALECIIŚISKI Tadeusz zagu­
bił książeczkę wojskową wy
daną przez RKU Miechów o-

raz legitymację Zw. Zaw. i

legitymację służb. Nr. 55/50 .

P-818

SIKON Franciszek, Leszczyny
gm. Poronin ogłasza skra­
dzioną kartę meldunkcwą,

książeczkę wojskową.
P-819

t

Mówiąc o szybkim . i

sprawnym rozpatrywaniu (
projektów należy mieć na

uwadze, że pewne projek­
ty- istotnie wymagają
gruntownego przemyślenia,
przeprowadzenia probnego
zastosowania, zasięgnięcia
opinii fachowców, obl.cze-
nia próbnego zastosowania,
obliczenia efejetu ekono­
micznego, jaki przyniesie
zastosowanie projektu lip.
Jednakże w takich wypad­
kach i przede wszystkim w

takich, należy zawsze da­
wać odpowiedz! rzeczowe 1

wyczerpujące. Projekto­
dawca, który niejednokrot­
nie wiele czasu poświęcił
na opracowanie pomysłu,
chce i powinien wiedzieć,
co dzieje się z jego projek­
tem.

Przykładem dobrze pro­
wadzonej pracy w tym za­
kresie może być Klub Tech­
niki i Racjonalizacji oraz

Komisja Wynalazczości przy
Wytwórni Prototypów _

i

Specjalnego Wyposażenia
Odlewni w Krakowie (daw­
niej Krakowska Fabryka
Sygnałów Kolejowych).

’

Dzięki sprawnej organi­
zacji klubu i pozytywnemu
nastawieniu komisji racjo­
nalizatorzy i wynalazcy wy­
twórni mają pewność, że
tch projekty zawsze spotka
ją się z poważną i sprawie­
dliwą oceną. Jak doniosłe
znaczenie posiada to dla
rozwoju wynalazczości
świadczą o tym osiągnięcia
takich racjonalizatorów jak
to w. tow. Józef Ziobrowski,
Stanisław Socha i inni, któ­
rzy posiadają w swym do­
robku wiele usprawnień już
wprowadzonych w życie i

szereg projektów złożonych
do zatwierdzenia. Jednakże
towarzysze z Wytwórni Pro

jotypów i Specjalnego Wy­

posażenia Odlewni nie po-
przestają na tym. Ambicją
ich jest dalsze rozpowszech
nianie wynalazczości praco­
wniczej i stałe usprawnia­
nie pracy organizacyjnej na

tym odcinku. Do wszystkich
ich osiągnięć należy dodać

jeszcze jedno.
Dla uczczenia 60 roczni­

cy urodzin Prezydenta Pol­
ski Ludowej Tow. Bieruta
1 Święta Klasy Robotniczej,
Klub T. i R. wytwórni, Ko­
misja 1 Komórka Wynalaz­
czości zobowiązały się zor­
ganizować otwarte posie­
dzenie komisji wynalazczo­
ści. Posiedzenie to odbyło
się przy udziale przedstawi­
cieli Podstawowej Organi­
zacji Partyjnej, Rady Za­
kładowej,

"

Dyrekcji zakła

du, Instytutu Odlewnictwa
jako jednostki nadrzędnej
oraz wszystkich zaintereso­
wanych racjonalizatorów.
Na posiedzeniu tym rozpa­
trzono wszystkie projekty,
które z jakichkolwiek po­
wodów nie zostały jeszcze
rozpatrzone lub, zdaniem
projektodawców, niewłaści­
wie ocenione, przy czym
przedkładanie tych projek­
tów komisji, nasiępowało
na wniosek samych racjo­
nalizatorów.

W toku obrad, omówiono
wspólnie, kolejno wszystkie
zgłoszone pod obrady pro­
jekty, uzasadniono kon­
kretne terminy wykonania
prac związanych z rea­
lizacją tych projektów o-

raz wyznaczono osoby
odpowiedzialne za Ich do­
trzymanie. Taki sposób pro­
wadzenia obrad przy udzia­
le przedstawicieli jednostki
nadrzędnej, dyrekcji i czyn­
nika społecznego dał moż­
ność krytycznej oceny do­
tychczasowej pracy komisji
wynalazczości. Mówiąc o

trudnościach na jakie w

swej pracy komisja napoty­
ka, przewodniczący podkre­
ślił. że często jednostki
nadrzędne i instytucje, któ­
re mają wydać opinię o

projekcie lub opracować
dokumentację, podchodzą
do tych spraw zbyt biuro­
kratycznie. Wnioski są
przez nie przetrzymywane
i wszelkie interwencje nie
odno>szą skutku. Tak np.
projekt’ zmiany wykonania
klina do przestawiaczy TO
i TOP, zgłoszony 13 listo­
pada 1951 r., dotychczas
nie został zrealizowany mi­
mo, że został pozytywnie
oceniony i zatwierdzony
przez Ministerstwo Kolei.
Powodem niewprowadze-
nia tego projektu do produ­
kcji jest brak rysunków,
które zobowiązało się wy­
konać Centralne Biuro Kon­
strukcyjne Przemysłu Ta­
boru Kolejowego w Pozna­
niu, jeszcze w dniu 6 lute­
go br. Mimo dwukrotnej
interwencji kierownika ko­
mórki wynalazczości rysun­
ki te wciąż jeszcze nie zo­
stały dostarczone. (Co na to
CBK PTK w Poznaniu?)

Na posiedzeniu tym po
ruszono Jeszcze cały szereg
innych spraw, między inny
mi sprawę wynagradzania
za projekty racjonalizator­
skie przy czym wszystkie
wątpliwości od razu wyjaś­
niono.

Podsumowując przebieg
posiedzenia należy po-dkre
ślić jej mobilizujące znaczę
nie. Bezpośredni kontakt
racjonalizatorów z komisją,
rzeczowa krytyka 1 samo­
krytyka pracy komisji
wzbudza do niej zaufanie i

zapewnia sprawniejsze wy­
pełnianie zadań stojących
przed nią. Posiedzenia ta­
kie winny się odbywać pe­
riodycznie w każdym za­
kładzie pracy. K. W.


